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minist~ pracy Rzesi;y, sta· 
nął na czele olbrwmleJ 
akcii zwalczania bezrobocia 

w Niemczech. 
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MESSERS~ITH 
nowy' poseł Stanów Zledno• 

czonych w AustrlL 

Dramat zawiedzionej miłości na ulicy 6 Sierpnia 
Irena Qlowacka trzema strzałami z rewolweru ciężko poraniła sweg·e 
kochanka, który nie chciał dotrzy~mać obietnicy małżeństwa.~ LeQ·.._ 

Hoffman walczy ze śmiercią w szpitalu ::.. 
LMt, 24 marca Jak zdołaliśmy ustahć surawa ta ł na tern tle dochodziło między kochan-J kie groźby i prośby. - I orzed :trz~ma 

(lg) Na uHcy Lipowej, u zbiegu 6·go ma następujące tło: , kami do poważnych scysyj. I 'dniami młodzi kochankowje rozstatl~ 
Sietipllia rOiZlliegly się wlCZomj nagle Leon Hoffman, zamieszkalv na ul. Otowacka groziła niejednokrotnie się. 
strzaly rewolwerowe. Bezpośrednio po ?ak~tn~j 41, od dłuższego c~asu przy- kochankowi, że go ·zabije, .ieśli nie oże- 1 Waz?raj, g'~Y ~offma;n: szed~ ·~Opr~
tem przechodnie ujrzeli, jak jakaś mtoda Jaźml s1ę z Ireną Otowacką. Zvli razem ni się z nią. W ubiegłym tygodniu od-I cy, ~ ztb1egu uhc L1poweJ 1 6-go S1erPI:1a 
kobieta zaczęla uciekać w górę ulicy Li z sobą przez pewien czas zgodnie, ale wiedzila ona matkę łfoffmana. kt.óra I za4irzymata . g~ OJpwacka„ E>oszif.o .. m~ę
powej, zaś stojący z nią młodzieniec po- Glowacka ostatnio coraz częściej za- mlo.dą dziewczynę bardzo lubiła i prosd dzy nimi do ?urii!Jwej sce?'Y· . Pw:··pew
szedl w przeciwnym kierunku. częta wysuwać sprawę małżeństwa, ta ią 0 wpłynięcie na syna, bv wresz-·! nym momencie, młoda dZ1ewczyna, nie 

Podejrzewając, it stało się coś nie- które jej niegdyś obiecal. Hoffman nie cie poprowadzfl ją do ołtarza. 1 P~nuiąc nad sobą, wyciągnęła z saklew· 
zwykłego, przechodnie puścllł się w po. chciał jednak · obecnie o tern slvszeć i · Na nic nie zdatv się jednak wszyst-l llu rewolwer i DALA TRZY Sil'Rl'A· 
goń za uciekającą kobietą. A tymcza- 1 - · l l Y DO SWEGO KOCHA~A· . . 
sem mężczyzna, szedł szybkim krokiem( tloffman był tak, podmecony 1 zde-
przed siebie, aż nagle, na rogu Zielonej M t • . k • ·dl b b t h n~rwowany, ze cho~ .słY'SZ'~r ~trzały, 
zachwiał się i upadl. Przechodzący obok or:a or1um m1esz :an1owe :a ezro 0 nyc ~1e czuł wcale ~ólu i me wied!zi~ł. .~ 
policiąnt zauważył, iż broczy on silnie U U U Je~t rann:v:. Dopiero gd'Y us.red~ kdikana.: 
krwią. będzie przedłużone do 1 października b. r. ście krdkow poczu~ g:via:ttowny bóil. --t 

Wprawne oko polfcJanta zauważyło . . . „ p~dl zemdlony na z1em1ę. . .. 
natychmiast, że mężczyzna jest ranny. . 'Yar~zaw~, ?4 mru-ca. mo_wu w1_drno e~sm1sJ1 .. Ogólen:i na ,te- Irenę Otowacką zdołali przechodlme 
Przy pomocy przechodniów wniósł go W d'n1u 1 ikw1etrn'f b1ezącego roku re:i1.e catei Polski zagro~onyich Jest . eks- pochwyicić i sp,rowaidzH1 ją dlo komisair-
do dorożki i odwiózł do lokalu kom1sar- wyg~~ roz.porzą~zeme P . . Pre~ydenta m1sJą ~kroło ?O.OOO rod!Z,m, które. ?Ie są jartu. Osadzono ją w więzieniu ś1ed-
jatu, dokąd wezwano też pogotowie ra- ~~~1te.1 w sprawie w_strzyrrya!11a eiks- w sitame w zaden siposoi? ~apłac1c. · ko-1 czem. . , . 
tunkowe. Lekarz stwierdził dwie poważ !1111~J1 ~eza-obotnych z m1eszkan Jedoo - mornego: Pra?-nd?podobll].e Je~~~k l tym Wyipadeik ten wywofal nierz.rwyikłe 
ne rany postarzatowe, w biodro i I dwutlbo.wych. . ra~em .llJ.e ~0J~.z1e do ~sm1sJ1, albo- wm.żenie na mi:esizlkańcach dlzielnicy·· 'lla:" 
brzuch. Trzecia kula przeszył ka Jaik w1.adomo, moratorium to wstało w1e·n:i V! naJihl;zszych dmach Pre~y?ent chodnieJ. , .· 

laszcza w tani b d !1 rę V: po raz pierwszy ,ziastosowane przed RzphteJ wydac ma dekret przedluzaJący · 
P iezi · s ed ar Z? gro~nym od dlwoma laty, począt1kowo na okres pól- to moratoirjum na dailsze 6 miesięcy a 
w . ?TI~ rąnnego 0 szpitala im. Prez. roczny. Potem g:dv s•Jf\taćfa, ~ ~g;ta wiec do 1 naźdiiernfka .r q. Wiadomość 
Moscickiego. P:OPlt'a;wie, mor'atorjum prpedlU.Zano za ., tę ipowit~ją rzesze b·ezrobotnych z praw Domy rozpadają si 

każdym razem o pół roku. dlziwą ulgą. 
Obecnie przed bezrobotnymi sitainęło ; 

Lódź, 24 ma1"Ca. 

Przed 
sezon::::.0w•anvm 'rieila~owanie O~Jwateli ~owie[~i[~ W Man~iurii 

ł..Odź, 24 maroa. 

(it) W ostatnich dnioch zidar·~~~ł~ 
w Łodzi kilka wypad!ków odp1atdtii.ęoia 
tynków ·z d!omów łóOiZlkich. ,W j00in)'!l1lil 
wypad/ku 'larkońc·zyfo się to na~et1 t.r~~ 
g~cznie, gidyż wie~kii kav.i:ał tyn~u SIP'OO~ 
n1a jednego z przechodlm6w, rainiąc · go 
powaroie. ~'it) Jak się „Express" diowiadluje, w 

zwią,zlkiu Z'e zbliia.iiącym się sezonem. bu
dowtlainym w Łodli, w dniu wczoraj
szym sipec1aJJna komisja miejska zajęła 
się zbardani1em podlań o budowy domów, 
których projeh:ty są SJPrze.czne rz:. zamie· 
rzeniami reg'Ufacyinemi miasta. Ponie
waż chodzi o ożywienie ruchu budiowla
nego, postainowion:o niektóre z tyioh pro
jektów, mimo ich sprz,ecznoś1ci, uw;;glę-
d!nić. 1 I 

Og&tem zbaktano 1:3 p1ro\fektów. Z 
liczby tej wybrano 5, które ziatwi/erdzo
no. Inne nairnzie zawieszono. 

Interwencja generalnego konsula sowieckiego 
Moskwa (PAT). 24 ma~ca. maitym okrucieńs:twom. Pdlliicja ndie 

Agencja Tass donosi z Ohaibar01Ws1ka, zwraca żadlnej urwagi na i1t11terwerncję 
że w ostaitnich dni'a.oh zaJJrnzano <los.tar-· krrewny1ch i lkonsUilaitu ZSRR W obe(1 
czamilla ŻY'W1Ilości1 i ruiesfornia pomocy le- powyższe•go, ikonsul genera~ny ZSiR1R w 
kars:kh~j obywatelom sawi<eckm z.atirzy- Char'binde Sławudki ,zwrócił s1ę dlo main
manym przez po:lkję wschodnia - chliń- dzrurski'ego a•genta dYiPlomaiycz.nego 
s.kiej l:ilrl:jii kodejowej. Niektóryicih aresz- Ozi-Luli-Bena z kategoryiczinem żąda
towamyc'h potiurbowa;no. W zwią1J'lm z niem u:króoe1nia samowoli polic}i 
tern aresztowaind razipoczę1li głodówikę madż1wrskrej wobec aresztowainvoh Olbyi-
na znalk protestu. wate'lii sowiiedkWch. 

W ~wiąZiku z tern dowiadujemy · się, 
iż inspekcja bud1owlana przeprowadzi w 
ŁodJzi dlokfadne badania wszystkich do
mów, gdyż kruszenie i odpadamliie tyn· 
ków i gzymsów w domach gro'Li nie
beZIJ)ieczeństwem dla ludności. 

Wfaścicieile domów, którzy nie da:. 
konają naipiraw zawc'Zasu, będą pociąg
nięci dlo surowej odoowiedlualności kar
nej. 

Alby zl1fil<:wid'awać głodówkę ip0illi1cj'a 
wylbrala 4-oh areszitowanyoh, którzy, 
jako ,;podiergacze" pocl:danr zositaili roz~ Zemsta rodziny porzuconej żony 

Z d · · , I JlieDJiernv mq.t mo a ron no e•o,.,ie „ u ~wantB mil"terzyns wa Łódź, 24 imar::a. Hc[e. Uba.cja trwala o·d ~od:zi1t1y 11-ej 
li il U · (~g) Dzaś o godtzin:ie 4-te1 w no1cy na wieczo·reim do 4-.te~ nad ranem. A gdy 

pani Aniela G. odpowiadać będzie przed sądem ruilfoy st.efaina 14 miała m~e~!SCe nie:mvy- )Gelbe:l był już moclillo prodichmielony, 
Warszawa, 24 marca. jadóleik mełły jej dobrą stawę ina 'drob- lkta .aw;an;t:ura. ~.tym ~01111u mie1S.Zika wszyscy J.aoo·sik-owie rruci:li się na niego 

l'·Hespoty<kaina jesz.cz,e sprawa odlbę- ny proszek p. Kaz.~m1e'l1Z Janos.ilk z kilku synami. i i za,częH w niemifosie,my spo.sób hi.ć. 
ctz1ie s·ię Wkrótce w sądaoh warszaw- To też p. A111iella ipostainowilfa się Me- zamę~ną córką. Mężem córki iest tika.cz mH o~em popadn.iie, a wię1c żela-zki~.m 
skiic'h. Przed dl)l!kz,em sprawi1ed~1iwości halbill<iitować w optn:H pulbliicznej prizez Józef Ge~,e[, k.t.óry n;iedaw:n,o ,:Porriz·adł do piraisioiwania, r·ogrzeba1czem i inn1e'~ 
stainiie kobieta posądzona o faiłszyiwą wydainrne na śwfait dlzfodka. CÓIŻ, ldeidly s~ą żi,ooę 1 zatn11e~.~ikał o.~1,e·~me. J~,o· że:la:zmeimi pirże?imi,ptami. . . . 
z,miianę stainru cyWUnego. przyroda odma'w:iiała jej tego akitu ta'k. sikowlłe. po,sfa~owllli z~msotć s11·ę ~a Dlll.'11; • Gehel brronił · ~1ę ~ozpa<c.z1iiw1e , uległ 

Niejaka Ani1ela O„ żona oficera w pospdlliteigo u DillllJYlClh lk:Olbi:et. · Witedy p. I WczmaJJ !P~zy.był do n.ie~o ~zi:v.ag.~er-_. ~t? Jei~aik prz.e:w<"k1; ą~e1 .sile.. I po p.aru 
~ ednrym z garini'z,ooów podwarszawslkk1h Aini'eila, zaipomocą waty i opaseik taik iry z~ewin1a1~c ~? 0 w1.eibk~ pr,zy:i~znx, mmru'tach p,adł na :i;iem1ę _2emdi!o~y. 
rnie cieszyta S'Dę doibrą opiitJJją wśród zna- zml1enifa swoją positać, że WSZY$CY pa~ zap~ois11ł .na wieuor- n'a. 111baqę ~ młlc~,z- Wez~ano .eto p1e1go ll?ogoitow1e. Le· 
jomych kobiet. J.ęzyild ko1e:żanelk i pirziy- trzyj]~ z respelktem na tę pliękiną mfodą k~ma oqica. Gebel nn~ • podiea;rzeiwa1ąic: karz sibw1etid!z11ł 9 g:łęibolkii.ch ran głowy. 

kolbi'etę• będącą w„. oclJmiienmym strurui<e. m'czego. pooz.edł t.am w1e1~zo,rem. t~k · !Powaiżttrych, że zioocyidował się od· 

. 200 · zł. nagrody ! 
Sensacyjny 

KONKURS-·ANKUS:TA ! 
Czytajcie nowy 43 numer 

C. T. P. 
·awierający IJOwieść Tadeu

sza . Stara 

„l~ro~nia la ~uli~ami" 
CENA rtUMERU 30 CiR. 

Pewmeigo dinua p. At11reila · wyjechala AD.lko:hro[em ra.czono się ibardlzio olb· wJJeźć go d!o Sl!prf..ała. . . 

1 ~fi:F3'Y1:1f7„~~~! Emigranci rosyjscy w-Stanach Zjednoczonych 
dzotreimiu 'dtiiiealm fałsZIY'\W, metryO,{ę uiro zagrożeni wydal.enłem z terytor•um amerykańskiego 
dzeiniia. - .1 

·ody wróciła do dOl\lU z dz'iiecik'irem, - . . . . Nowy_ Jor.k, 24 marca. skiin 'itwgtoby grozlić _ w~siedJe~.!e ~ ·;-: 
sąs~adki poczęły kręcić głową z 'l11Eedo- Kom1sia 1m1gracyiina 1zby re,prezen- Mów~a wskazał, że szereg · w.ybIJny.cli 

. WDeirzainiem. Posyipaly s11ę dl01Wcijpy, tan~ów rozpoczęła wczoraj obrady nad osobistości jak ·znany ko~str~.tor sa
'. plotld, domyś'1rri:i'ki, aiż weszcie w sipra- proiektem ustawy w sprawie udzielenia ,molotowy Igor Sikorsldj i :inni hv.ljby za 
i wę wdlafa siię poNrcja i wYJkryta podstęp azylu r~sJ~n?m· któr.z.y . po reyvolucii -~g~ozeni '\V~siedlenfom ' w ra'zie odhzuce:-
fałszywego macierzyństwa. · bolsz.ewrckteJ schromh sie na tery.tor-! ma obecneJ ustawy. . 

P. Amiela będlzfo odipowiadaiła z art. jum Stanów Zjednoczonych. , · 1 Sikorskij oddał wielkie usługi lotnic-
195 k. k. o fałszywą zmia'Ilę sta1rnu cy- Cz1onek izby .re.prezentantów Bacon."'twti~ amerykańskiemu i pracuie nbecnie 
wirloog~. Są~1i1adki, zaś ! znajome PC:- ?ronił pr.ojektu ustaw~, podkreślając~.i.; ,~nad • koiistrukcją ·nowe. go tvou wielkich 
w:tarzaJą sobie dosć dOSIIltO: A co, me ze w związku z uznamem ZSSR. pr.zeoz .sa.molotó:w. - trans0cea.nicznvcłt. 
mówitaim? . rząd ametykański, emigrantom -:rosy'.}1. · ~„i;. · . · 
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"B'olna !#rui.Juno 

POLITYCZNI HORDERCY W JAP NJI Dwanaście pytań 
młode), kochającej kobiety 

.. Smutaa Jeanette m Lodzi. - Drogie U Lla 11 
• n j . b . h t „ " t • 

diL:ieieko, 2'lbyt wiele wątpliwości gn bi waza są za O erOW I O aczant 
Panią, i to zupełnie nieipoitrzebn.ie. Po- • • d " 

ą .powszech-
Cłtaram się choć części<>wo odpowiedzieó ną CZClą I po ZIWema: 
f:.~:

1

:.:;~:
6

~:: i::: :: Of i ara zamachu· składa kwiaty na groble niedoszłego zabójcy 
pneszk.o·dy Wa·s.z .wiek. tie~teście w je~- Polityczni mordercy w JapOnji zawsze go patrjotyzmu. To był nad.cztowiek"IJ „Zdaję s<>bie sprawę, że oficer w 
:1Ym wi,eku) :- Nie, Ro,żmca ~ystępuie cieszyli się i cieszą sympatją sWOich ro- Tenże mąż stanu zł<>żył kwiaty na ,,,mundurze" nie poWiniei1 ddatać ~z 
ąll;s'krawo wowcui..s, gdy kohiet jest o dakówi. Uważani są nawet za bohate- grobie niedoszłego zabójcy. rOzkazu Je~o Cesarskiej Mości. P0peł· 
k1ilka la.it sfa~z~ od męiżczyZiny. Czy rów ~ Zamachowcy japońscy przyznają slę nilem wielkie pnestępstwo, że nie zdją„ 
kccha pirawdziwte? Wą~pliwo1ści są nie • . d ł ie" _.1 d k · 
uz.nsadni·ooe. Je.~eli radził Pc:ni po~tą- Vj zw1ą~ku z pr.ocesem. ? zamor~o- zawsze o winy i ża ują ,,prywlatn Iem mun«IW'U przeu o onantem zama-
pić tak, a nie :i1I1.aczeij, to Jedynie mająic warue preil1tJer<i; Inuka ~· mm1s•ter wo~~y swego czynu. chu". 
d?hro Pani na względzie. Kwestja bez-. ot:z~a! petyqę, .podp.iisaną p_rze.z dlz.iie- Zamachowiec na premjera Hamaguszi Podporucznik Nakamura oświadczył 
pletzeństwa jest. tutai mocno iprze·sa-1 w1ę.c1u iapończykow, o zwofa11~•:iLe. p~d- (w 1930 roku) rzekł do sędziego: 1 ,,Ponieważ wywołałem niepokój w sercu 
(Lzona. Czy powfini.en ukrywać przed sądnych kadiet~w, p-opa.t'tą.„ dzaewtęClO- „Głęboko żałuję, że skrzywdziłem Mikada i złamałem przepisy wojskOwe, 
r?d.zic&mi swoją młłeść? _ ZasadniccZo ma odrąbanem1 palcami. zttlarłego premjera jako osobę prywat- uważam, że zasługuję na karę śmierci". 
n.te. Ale tuta~ musl Pani iswą kobiecą Słynna na caiy świat jesit hlstorJa ną Oraz jego rodzinę. Kiedy dowiedzia- Jak wiadomo, sąd ska.zał oslkarżo• 
subtelno1śdą wni..kinąć w Jego trudną sy- 47-miu „roninów", którzy p<>mściw- Iem s~ę o jego śmierci nas<kutek zada- nych na niiewieiLlcie kary więzie.nia. 
tuację. Rodz:i!ce czyniąc mu uwaigi ma- szy śmierć swegi> pana, ~pełnili hara„ riych przezemni1e ran przez. trzy dni po- Psychoiloigja zamachowców ~apoń:;kich 
ją rac,ję; aJhowi.eim ich jedyną troiską je6t kirt. Do dzi1ś dirtia pamięć o nich nie grążony byłem w żałobie." ipozosiaje w p·e'Wl!lym związ.kru z n.astro• 
cl b z ł · ł J Zabójca premjera Hara OśvAiadczył, janii, a nawet pilanami poilirtyczmemi Ja-

01 :o. synia. wiąz:aw~zy się ~ęz em ·za,gm~ a w apon~i. . . że po odbyciu kary resztę swego życia ponói, a zwlas1zicz.a wyższych ~er woi-
JQ\l.łze1ł sk1.m. ,bez .-0~!1rcia ~ateqalp.ego N1e:prawdoipodo1hne o de m1.mo to p0święci Odprawieniu żałobnych modłów skowych. Ria<lyikalizm oficerów, wywo· 
~ył!>y n.asa.zony na li~ne. zmartwienia prawdz;iwe były słowa japońSJkiego mę- za spokój duszy zmarłego. cLzących się z mieszczańistwa i staniu wfo· 
1 ki:~cty! cz.ego rodzic~ Jego .chcą ~u ża sianu, markiz.a Okuma, wypow!ie- Niezwykle ciekawie brzmią oświad- ściańskiego, w.pływa poibud2:1aó·ąco rt.a 
?SZ·OZ~. O t-0 · przecież . me można dziawsz-e z okazji śmierci zamachowca, ł czenia . pr.zed .sądem kadetów, O'Skarżo- sztail? gen,eralny, który wie, lit w akcji 
11ch wmić. J~ste.m. p-~wna, ze g?y na- który tar~nął się na jego źY'cie. nyich o zahó.jstwo In.ukai. Oto c:o mó- wOJienne,j może liczyć n.a airmję bez za• 
rzeczony Pani. .znaadiZlle . pr~cę 1 ~l:ałe „Jego czya był doWOdem najwyższe- rił ,,.,,,....:1 ... orucZilliik Ko„ a: · SJtrze:żeń. 
podstawy ~te·q~lne załozerua wspolne· \li r-"lł' 5 

~1J1<>°.gin~~~·i"P'°T'~:a~a:,~<l.a~t;v~ai~~;;Iei ·Cafy maj· ąte k z a_.. p ·1 S ~la.· .. kOtC e 
. sza kwestj.a W.asZiaj przyszł-0iSoi. Nie ..., 
wnlno Pani nalegać na rychłe zawarcie 

::1~;;!d'~yb~r:h~fćk:0~~~v st:::~~i Nowe ustawodawstwo spadkowe w Angljł umożliwia 
strzechy. Mustde eibydwOje usilnie pra- UOieważ.nienie Ostatniej WOii dziwaków 
cować1 aby stw-Oirzyć sobie chociażby 
skrr:mne pOdwaliny wf.asnego o.gu.iska , (z) Pa1."lla.men1 angielski ohraduje o- funtów angielskich pQzostawiła swej I testamentu, a w każdym ra1zf.e .taibezpłe· 
domowe.lto. Narz..ecw.nego ruusi Pani po · becnde nad interesującym proijektem u· ulubiOnej kotce. czenie pO!krzywchonym. dzie:Ciom, w.grl. 
zatem kr2:1ep·ić słowami s.tałei z.achęty i sita wy, przedfo.ZOnym przez deputowane Dopiero po śmierci tei o·st.a.tniej sp.ad I krewnym ,.m,1tn.imum utrzymand.a". 
gorącem uczuciem wyniaigradizać mu wy· go Word-low - Milna. Pro,jekt ten do· kOlbi.ercy dziwaczki, w liczibie 15·tu o· ,Wszeil:kie z.ag.a-dnienia, związane z 
tężoną !p'l'acę w okrnsie przygoitowyw.a- , tyczy obrony prawnej os6b, niesłusznie sób będą U!Pl'.awni·eni do korzysta.ni.a i I proijektem no•weij ustawy !o;Padlkowej, bę
nia Wasze.go gniazc!a. Jest rozsądnym pOkrzywdzonych pny sp<>rządzaniu te- podz.iału pieniędzy, z których odse·tki I <lą przedmiotem na,rad specj.a•lnej ikom.isji 
męiczymą, twierdząc, że nie chce być l stament6w. pr.zezn.aczone są narazie na Ultrzyimande • prawniiczeij. · 
z:.d:my wyłącznie na dobrą .wolę o~ca. l Do tej pory bowiem w Anglji, czę- ko·tki. I Przy okaziji nte od rzeczy ibędtd.e za• 
Korz)isfanie z itaki.eij p·omocy materj,al· j ściej andżeli w innym kraju, bogaci te- • Projekt depufowan.ego Worddow·Mi~na l poz,nać się z zagadnieniem dziied!zic.zen.ia 
nej, nie może być brane po<l uwagę na l stator.zy ni.etylko wydziedziczali najbłiż· wskuuie na to, i.ż niejednokrotnie iony w inny.cih k:r~acih. 
dłu:ł.s•zą metę i nie stan.ow) oparcia mit~ 

1
. szych członków rodziny - ja·k . żonę, lub męfowi.e, kfórzy za iycia drugieig°i W Niemcze-eh n.aiprzykład, tes~tor 

tel.'1ja.:lnego dla małżeństwa. Pyta Pani diZi.eci iliub m~ta, - n.a korzyfć ludzi m!\łż.9nka, btll ich równop!'awnytp} pp.rt· niolie · w zasadzie wydzie.diziczyć swych 
r i•e:sli'O'Ze, czy ije.ż.e~i kocha, to rpowinięn t opcyqh, lecz ?rze.p:iacz.ali .swe majątki nerami, a nawet przyczyni1li się do 1 zro• naijihlii.szyoh, którym wi.nien z.a,pisać t. 
dążyć do rychł~~o polączenia się. Za- na cele orygi.na.lne i wręcz dziwne. Tak 1 bienfa przez nich maijątkru, po śmterd Z.w. „część obowiązkową" {,Pfliichtteil): 
&adniczo tak. Ale jeżeli czuie do Pani na:przykład, p1ras.a eur.ope.jska donos:ila t ic•h pozibawieni bywaią przez nięra- Część ta wynoeii połowę sumy, jaika przy 
miłość ~:ęhoką. połączooą z szacunkie.m I 01Sitatniro o rpewnej an.gielce Jane Bar-I wi.edliwy te•S.fament środków utrzymania pa:dtaby w ud\Zia'le S[pad!kobiercy w wy. 
jeżeli, żywi rpozatem cliła Pan1i przyjaż11 wis·e, Móra Pro.jekt przewi·dwje w takicli wwad:kach pa<llku1 .gdyiby wiaścideil maijątiku zmatl 
i jest rou.ądnym mężczyzną, będzie cały swój majątek w kwocie 1200 całkoWite lub częściowe uniewaZniieoie bez test.amenit'u.. Krewny zmairłeigo mo· 
chciał przedew.szystkiem stwiOrzyć sobie I -- -· że być ~eidinaik :po2'hawfony teij „oibowiąz 
pldf-ormę W1Sp6lnego bytu, a nłe zakł•· I zikowe~ c.zęści" w W)71padikru, o ile zostanie 

~~~~~f~t*I1:;~1 ~ ffiieii0[V wi01ienia H nornłHek w kinie 5!~~;fno"S:Fl~ 
pozmeJ. . Nie nale:zy oo ta;kich droib1az-1 ~ J ~ · •' • P s·ta.fora mogą być nadito wyidz.iectziczeni, 
~ów ;przywiązywać wielkiej wagi. Kwe- , Smutny finał epopei mieszkańca Brunświku, który nie znał o iil.e z~,tanie udownione, iż prowad~ą 
stja ule~łOści. - Nie. Odmowę łatwo u- obyczajów brazylłjskłch „niedos.tOJjny i n:iemo~alny tryb życia". 
mµtywcwać ob:3.wą przed konse.kwen- ) . · . . · _ W Ameryce prawo o dziedziczeniu 
c,jamL Jak postępować? _ Okazywać (x Pewien obywat.el w Bmnśwtku f . P~.ę~na brazyljanka wvszła z~tem z nie istnieje. Jednak.Ze w _większo·ści 48 
przedewszyslkiem dużo serica i otaczać skazany został na szesć miesJecy włę· 1 kina JUZ z nar~eczo?ym, którv się zre· s•t.an.ów obowiązuje :prawn.a odpowiedział 
atmosforą kobiecego depła i zrozumie- zienia za to, że przed Siedmiu laty p().. sz~ą dob.rze me oneni~ował o co cho- ni01ść testatora w stoisillllku do żony i 
nie. Wykluczyć dąsy i .kwasy, chociażiby całował kobie·te. . . . dz1. Dow1edzlaW1SZY s1e ~dnak. że ma dzi1eci.. We ws.zystkich niemal sitanacih 
nawet był d 10 nich powó~. 1W:zlgl~dem 'Yypadek tein. J1est. tak mezwvkly, ze rrc~lo ~awać na ~aPO;"le~zi.. przera- na wypadek śmierci rnęża zona otrzy„ 
jego rodz:iców i ro-d.zmy wmn.a Pam być nalezy go opow1edz1eć ku orzestrodz.e ził się me na żarty 1 wyJaśn1.r swej bog- muJe jedną trzecią część pOzostawi<>tte• 
upirzeijma i taktowna. Dyplomat"yiczrue innych młodzieńców. Przed siedmiu la- dance, że sprawa małżeńs.twa nie jest go majątku. Pooositałe dwie ozęści pod
udawać, że niie doisttr.z.eigo Pani żadnej ty wyemigrował z Brunświku młody taka pros.ta, ponieważ posiada on w legają oo pod1ziału pomiędzy dziećmi 
n1echęci. człowiek, szukając zarobku za oceanem Brunświku żonę i dziecko. zmairtego, za~ówno śluibnemi jak i nie-

Zm<t„twdi1>na Nuślta z K.Nlkowa zu-1 Losy zagnaty .. _,go ai do ąrazvlii. Pię:1mą brazyljanika nie c6ciala je- ślUJbnemi. W n:iekit.6rych sitanach wdowa 

l 
. -. t 1...-. t . i' ty:loma ""Y Pewnego razu w czasi·e pobytu w 'dnak 0 niczem słyszeć twierdziła że oitrzymu.je cały ma.jąteik po zmarłym mę-

pe me 111ep·o rze'Ul111ie rap1 ie ę · · ' · ·y R' d J · d ł · d k' . ' d' I zu' wo'wc„"s o i'le ni'e „iN„ał "·n t"sta 
'ft-··1'.anu·.- O ma·łz'en'1stw1'e Dle. wolno Panii io .e a. ne1ro u a się o ina. . ,iest skompromitowana, groziła są am' ...... ' "'r"' .., " . -
""""' · N d I f. d I k t. d ment.u li mCIJl.ż.e1isitwo było b.ezidizietne. 
!lawet iesz~e myśleć ~ t~ :wieku, ~ . iewia omo czy to senrtvm~nta .ny ~nan a em, rwawą zemstą I • Nactto w Ameryce 
.1 na 1pow:amne „durzenie s.rę Je's1t Pa-n11 film tak go. roz.ma~zyl, czy t7ż n.iezwy- Nie mając innego wyjścia. teroryzo- ~awo diziedzk:zeni.a przySługuje również 
je$zcze za młoda. Przvrz.ec:z,eń żadnyicih kła uroda s1edząceJ obok sas1adk1, dość, wany przez piękną kobiiete. obdarzoną · żo.n<>m "cywilnym". 
nie powinna Panl dawać, ianli też że po peiwnym czasie wsz.czał on z są- potuidiniowym t,emperamentem - ote· .We FrancJi zarówno żony, jaik i mę· 

n:ie wo•lno ioh traktować setjo. Jest siadką swoją pogawędkę. · nil się. Po czterech latach ws.oótżycia żowie obowiązani są zapisać ipewn.ą cz.ęść 
Pani ies1zcz1e w tym wiekiU, że !P1odiobać Ody fulm miał się ku końcowi i para miał jUJi obczyzny i swej o~istej żony swego maijątku drugieij stronie oiraz dzl.e
siię Pani będz:Le każda kolorowa zabaw- bohaterów zlożyifa usta na ustach w zupełnie dość, drapnąl zatem do rodzin- ciom. O ile umowa p.rzediśh.vbna nie za
ka i przy każde;j DJOwej, zapomni Pani przecia.iłYm pocałunku, sentvmentalny nego Brunświku wprost w obiecia ko- wiera żadnych klaurul, fona otrzymuje 
o pcprzedniej. Jest to .ziresztą właściwe młodzieniec nie mógł się ooanowa'ć i... chająieej i wiernej prawowitej małżoir połowę majątku po zanarłym mę.żu . .M.ę
Pa.ni wiekoWi i nie 10Ja·le:ży Pani CZ)'lnić uczynił to samo, całując swą sąsiadkę. ki·. żcrwi nie woln·o zaipi.syw.ać na: rzecz 0 • 

z tego po·wo1cLu wyrrut6w. Kwe.s~aa przy- Dama, ocz"Yiwiście, ogromnie ucie- Oczywiście, nie śniiło mu sie nawet sób postronnych takiej cz~~ci swego ma· 
s:do1ści niech Panią n.ie obc~od~i. Co bę· szyfa się z tego dowodu niezwyklej że sprawa j,ego bigam.ii wyjdzie kiedy- ~ątku, kt6ra m<ligłaiby k.riywdz~có znttl1··~ł 
dzłe za dw:a lata, ma ~an!l isaę cz~ <> sympa'tji, albowiem w Brazylji. pqcału- kolwieik na światło dzienne .. albowiem sityć iprzy:piadaijącą r.a korzyść dzi,e'Ci lub 
tern przeikonać ipo upływ:1e te.go terminu. nek uważany Jest Jako obietnica mat- gdzie Bmnświk, a gdzie Brazvlfa. żyt wdo1wy re.siztę. 
{Mnie s1ię zdaii~, że Wa~za sympa..tja nd.e że1istwa. spokojnie w rodziinnem gronie nrzez nie We Włoszech połowa majątku pl() 
wytrzyma takiego dł.u1g1ego ok'1'eis111 11>r6- zftta,rłV>m prz"""ada .J· e,ń0 żonie f')raz :pr·a·„ 
by) N · N' · 'k · p · spełna dwa lata, aż wybuchł skanidel.- 1 

·- 1 ·y & .,, 
. araz1e ·Jl'J.Sl!en o mus1 aru pa- n~"" spadko1biercom. Podział te,1• p·oł0„,.., 

· · d W I p · t Poprostu cudem jak~mś za nośredn1"c- ,l„. .._, 
tnlętać o ~e m•!m. o· n•o ani u rey- m. ędzy sp-adkobieirca.mi n.astąipić jednak 
mywać stosunki towarzyskie, a1le nic mus1i być. utrz:yma.na na pewnym dystan· 'twem konsu.1at6w i biur 'dertektyw6:w rt\D.łe wedlug uznania testatora, która• 
wolno Pand Z&!Pomin.ać ·o n~wa.żn.iejszem sie. Nie wolno dOpuszczać do pOufało- odnalazła go brazylłiska małżonka, WY· mu wolno. jedn.ocześnie dru!!ą pofowt 
P~.ni zadaniu, 0 tem . . że musi się Pani ści, qeiteili C>11ce się zyskać ez:a,cum..ek i być ·toczyła mu proces o alimenty, oskarży. '>Wego ma~ątku zap.isa,ć każdemu 01bcl!• 
uczyć, aby w przyszłOśoi stać się godną traiktow.aną, tak iak 1111a .fo zastuguije 1a o bigamię, złośliwe OPUSl'lczenle ł t. mu, bez żadnych o·grainiczeń. 
szacunku kobietą i prawdziwYm czło- wartościowa koibieh. 'd. Sąd w Brunśwlku, którv rozważał 
wiekiem. Pcmieważ ieS1t Pani jeszcze Pani Irka z Grybowa ma Ust w Re- tę niezwykle ciekawą sprawe. orzekł, 
młoda, 1 .jak mntie si~ wydaje, zlekka I dakieji „Ex:prressu'', który zostani,e Jej że przede.wszystkiem winien oska-rżo
tr~piotowata, nieohże Pani pamięba o 1 przesifany po nades.faniu swego dOlkład· ny odcierpieć karę za biigamle i skazał 
tern, że zna.jomość kob~ły z mężczy,~I\ I nego adresu. „ ·· • • go na sześć miesięcy włęzłenlae „ ............................ . 



Łodzi nie jedza coraz mniej miesa 
Niniejszym mam zaszczvt zawiado

mić Sz. Publiczność, iż w sobotę dn. 
24 b. m. o· godz. 12 w poł. odbedzie się 

otwarcie 
nowop rzcbudowanego 

lokalu Restauracji W porównaniu z rokiem ubiegł·ym spadek wynosi 
przeciętnie 30 proc. ii 1. I p I .· · · . 

Nawet okre~. przedświąteczny nie . przyniósł poprawy sytuacj.i 111m11112111111!11111!1:1111111111!1;111!11111111!!1 
. Lodz, 24 m~rca I znaczny. Kryzys, bezrobocie i związana bylo takich przyjęć i zabaw, nigdzie me 

. NaJczuls.zym baro1:11~trem, ktor~ no- z niem bieda me pozwalają ludności na pochłaniano - oczywiście stosunkowo I ul P1· otrkowska 3 
~u~e s_ytuacJ~ w Ł_odz1 i sta~ matenal!1Y 1 normalne odżywianie się. - takiej góry wszelakich potraw i nie • 
J_eJ m1eszkanców ~est. rzeźma. Gdy c1_ę-1 Naogół spodziewana jest jednak po- wypijano tyle trunków co u nas. Jeśli Znakomita kuchnia .i piwnica. 
za_r k~YZ_YSU maleje n!eco, przemysl ozy' prawa po świętach Wielkiej Nocy, co obecnie nastąpit tak zasadniczy zwrot, 
wrn się 1 rozpo~z_YnaJą. s1~ roboty sezo- zazwyczaj bywa, gdy uruchomiane są świadczy to wymownje o głębokie) Ceny przystępne. 
nowe ,g~y zmmeJsza się ilość bezrobo.t- dodatkowe roboty i rozpoczyna się se- przemianie, jaka miała riiiejsce w Lodzi. Wieczorami przygrywać bedzie orkie-
nych, wowczas w znacznym .stopmu zon w przemyśle. I<ryzys trwa już czwarty rok, już stra pod kierownictwem 
~zrasta s~o~~cie "!łęsa w Lodz.•. qdy Jeśli chodzi o święta, tegoroczny 1 dawno wielu ludziom dał się we znaki. 
Jest go1~~eJ, JUZ rzezma prowadzi mmeJ- ubój również był o wiele mniejszy niż!' Po trochu przyzwyczajono się do niego 
szy uboi. w roku ubiegłym. Oczywiście w po- . i nigdy nie kurczono tak bardzo swych 

Dwa okresy w roku szczególnie od- równaniu do ubiegłych miesięcy pod- I budżetów domowych, jak obecme. Naj-1 
z~aczaj~ się wzmożonem sp_ożyciell! niósł się on o blisko 40 procent, w zesz- i lepszym tego dowodem jest przykład i 
mięsa: Jest to okres przed sw1ętam1 łym roku był jednak o całe 100 procent< jeszcze z przed kilku miesięcy, kiedy w 
Wielkiej Nocy I Bożego Narodzenia. wyższy. ' okresie świąt Bożego Narodzenia spę
Wszyscy wówczas szykują zapasy na Powyższe dane są bardzo znamienne! dzono czas w wesołym nastroju. Czyż
św1ęta, kupulą szynki i wędliny i z tego Łódź słynęła zawsze z uroczystych ob-j by święta Wielkiej Nocy miały upłynąć 

p. M. LEWAKA 
Z poważaniem 

Gustaw Klukow 
w~ględu ~uch w rzeźniach i jatkach chodów świąt. W żadnem mieście nie pod innym znakiem? (i) · 
mięsnych Jest stosunkowo bardzo duży. --·- ·- ---- ------------------------

W tym roku ruch ten jeszcze się nie .ai 

r~J~~~~~dzrreig~~:Ei;p~~s:.':'~~r~~1r~:~ ·przez 5 dni Uk· rywala trupa 550Stry 
~~~~:~d~:: P~;k~~~n~k~ew~~~ze~~~'ó1~ I . I 
spożydc mięsa w Łodzi w ostatnich mie N• d • • ł • d M~ • kł ' d k ł ł J 
siąca.;h spadło w katastrofalny sposób. 1espo Zlewana WIZY a sąsta fil, ora o ona a ws rząsa ącego 

w porównaniu z rokiem ubiegtym - odkrycia.-Siostra zmarłej sądziła, ·jż zapadła ona w sen letargiczny 
w tym roku ubój Jest mniejszy o blisko . ' . 
30 procent. · Wilno, 24 marca. silny odór, panujący w mieszkaniu. 1

1 

Marja Żukowska zmarła przed kilku 
Tak naprzykład w roku bieżącym Mieszkańcy domu nr· 2 przv ulicy . Odór ten przypominał rozkład trupa. dniami. $mierć jak przypuszcza lekarz 

ilość zabitych wołów spadła 0 22 pro- Piłsudskiego znajdują się pod wraże- I Celina Żukowska nie wpuściła jej . nastapiła w dniu 15 b. m. 
cent, krów - o 20 procent jałowizny_ mem niecodziennego wypadku, jaki ro- ; pokoju, zmuszając do natychmiastowe- I Zwtoki zmarłej przewiezione zostały 
o 54 procent, oraz cieląt ~ 0 17 proc. zegrnl się w mieszkaniu nr. 40 tej ka- · go opuszczenia mieszkama. Wszystkie i do kostnicy przy szpitalu Sw. Jakóba, 

Zwiększyt się Jedynie ubój trzody mienicy, stanowiącej własność senatora I te okG!iczności wzbudziły wśród sąsia-1 gdzie dokona·no sekcji. Sekcja wykaza-
chłewnel o 13 procent, jak nam jednak A1senjusza Pinonowa. dów podejrzenie, iż w mieszkaniu wy- la, iż Żulmwska zmarła śmięrclą natu· 
wyjaśniono stało się to dlatego iż I Mieszkanie to zajmowały od dłuż• darzyła się tragedia. O przypuszcze- ralną. 
wzmógł się wywóz mięsa z Lod~i do szeg;i czasu dwie s10stry: 46-letnia M<l-1 ni ach swoich powiadomili 5 komisjart Pogrzeb zmarłej odbędzie się na 
mni~jszy~h miast okręgu łódzkiego. rja. i Celina. Żu~owskie ,które _Pr~wa- P. P. . . . koszt Zarządu miasta. 
U?ó1 zwierząt w Łodzi odbywa się bo- dz1ł>' sp~komy ! sa~otny tryb z~c1~. Do m1eszka111a Żukowskich wy~ele- ) Wl1WłłilH ""®J!iiMMii!WA#lU: " EM 
w1~.m .w sposób. da~~ko higjeniczmejszy, Od k1l~u dm. sąs1edz1 za?'Yaz~h w gowan:J pos~erunkowego: Oszom Jego, CHCESZ BYĆ PIĘKl"tĄ _ 
amzel1 na prowmcJi. w matych mia- zachnwamu Celiny ŻukowskieJ dziwną ·po przybycm na m1eJsce wypadku,. , . b M w PAŻDZIERSKIEGO 
steczkach oktęgu lódzkiego n:ejedno„ ~mianę. Żukowsl~a, zdradzająca od pe-

1 
p;·~edsta ~H si~ następujący_ widok .•. ~2 : · ft~~:h~l !JJw·~.H tgŁ 1 N' A . Nr; !'' o!Jtitładz~ 

kr~true n_otowan? u}\azanie się w sprz~- _ wn~_go czasu obJawy c~or?bY umysło-. 'ozku łezały zw~<?ki zmar_łei kobiety. tc~rę -· ponieważ zawl~ra kamfore - u5uwa 
dazy. m1ęsa wieprzowego zarażonego. weJ. nie wpuszczała sąs1adow do swego rTrup ztta!dował Się ,..; sfome ro.1.khr u."'r piegi, o.wągry, :pryszcze, Włte ł aet~n: J>Jamy 
trychniną. Z tego wlaśnie względu ostat 1 mieszkania i prawie nie wychodziła na Powietrze w mieszkanm byk tak 1 zaś krem „HALIN~ Nr. 2" udelikatnia cerę na· 

· ·d · · . od • k · ,. 1 · • t d b t dd h ć N I zawsze, zapobiega i usuwa zmarszczki. 
mo pw1 aczma się coraz większa dąż- P wor o. . . . . . c1ęz o~ . ze .ru no Y o o YC a · a o skuteczn<>ści m<>żna sie przekonać na żywej 
nośc do sprowadzania mięsa z Łodzi. Na pytama o JeJ zdrowm umka!a od- pytame posterunkowego, dlaczego Ce-! reklamie, podczas wystawv ruchomej w Łod:z 

Jak widać z powyższego spadek rowiedzi. Pozatem sąsiedzi · stwier-1 lina nie powiadomiła nikogo o zgonie/ ~d 10. 3. br. Al. Kości.uszk~ 15. - . 
spożycia mięsa i·est Ł d · b d dzili IŻ również Marja Żukowska wca- siostrv oświadczyta ona że sio<\tra J'e1· Sprzedaz w aptekach, drogeriac~ 1 perfumeriach 

w o Zł ar zo ~ . . . ' . ' - I fabryczny Skład ,Pharmachem1a". Bydg<Jsroz. 
le me wychodzi z domu, co tez wydał0 me zmarła, lecz w dnm 15 b. m. I ' 30-1 
się podejrzane. Onegdaj gdy jedna z są-1 wpadła w sen letargiczny i od tego' 

KUPON siadek niespodziewanie weszła do mie- czasu śpi bez przerwy. I 
DLA WS7li.8lK~*g~~~IO~CóW ;!!111a c;_ny Żukowskiej. uderzył ją Zawez~any1 J

1
ekarz stwierdził:A:;!1;' rt Q Wy n U m ,~ f 

Okaziciel niniejszego kuponu ma pra- '' 
wo nabyć iedną żarówki: „REOON", p dł ,. H • d • '• b• k• ,,Panoramy 
~o n!~t~~iącyoh J)Unk~~c~~ed~~: a „o 1ar~ przepowie Dl wroz 1ar I I Dwunasty numer „Panoramy" pre-

LEWENBERO. Zawadzka 4 poprz. ofic. 
„HARMONJA", Pl. Wolnośo! 11, Sąd nie dał wiary dziwnym tłomaczeniom oskarżonego zentuje na czołowem miejscu artykuł o 
KOCHEN, Limanowskiego 2, Włocławek, 24 m"'rca. K c:k' . . tł • • kt. I sprawie, która nas wszystkich intere-

WEONER. KilińslcleSl'o 47, '"- ą · 1emu 1. Je!'o zome, ore zawsze o- suje: „Gaz!" 
KACZMARSKI, Piotrkowska 2S6 Bardzo ciekawa siprawa była przed- kazywały się 1edinaik fata,Lne w następ- Dalej _ sensacją numeru jest arty-

i WTJJrost w fabryce żarówek „R e g 0 n" miotem r-0ziprawy Wydz~ału Zamie.jsco- Sitwach. ' k ł t p k . k · 
Sienkiewicza 25. · ' tł t · k' g S _:i Ok ń ń O k . tł zył . : U1 p. . „ o az m1 swą rę ę - powiem 

Kupon ważny do dn. 31 b. m. we·.sO oruru;. 1e o ąouiu rę,sowei;o . ~ arzony ~ac . się na ro:zipra~' ci kim jesteś". Bogaty materjaf fotogra-

i illll•••••••••••••„ we Włocławku. Na ławie oskarż.onych wi~ •. ze prz~stał ~erzyc w _trafnośc I ficzny umożliwi wszystkim zajęcie się 
zasiadł miesizkaniec Włocławka, Zyg· wrozib Ką_d.z1elowe1, ktora. ~becru.e z zem I studiami chorologicznemi. 

D 
munt Kącki, któt"y w swoim czasie ska- sty oskarzyła go o kradztez. Podobn1e;; . . 

Obąd PÓJ•Ś1t 111ieczor1m? t ł 6ł k . . . n' kt. . . _:!1_ ł K -L· • KorespondenccJe ze wszystkich stron n „ Wł • zany zos a ?~ p ~o u waęz.1ema pmez le ?rym sw1auKOJll z.rur~uca ą~t, z~ świata. Barwne nowele. Wszystko -
Sąd Grodzki 1 .- meze.?~wolonr, z wy- Kądz1~loiwa przyr~ekła un . wrozbam1 pięknie i bogato ilustrowane. 

TEATR MIEJSKI - o g.odz. 4-ej po po}. „To-. 
w.airjsz,cz", <> godz. 8.45 w\lieoz, „PMl z towa
rzystwa". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr. 18): -
o godz. 8..30 „KoMeta, wino, d.acc::iiq". 

TEATR POPULARNY (~le. Geyeria): „&c.z:ęt-H
wei podróży" o godz. 8.30. 

TEATR ROZMAITOŚCI: - o rodz. 8.45 „No, 
No, Nanette". 

KINA. 
CASINO: - „Życie prywatne Henryka VIII". 
ORAND-KINO: - „Szaleństwa amcrykadskie". 
MUZA: - „Cleń szczęścia". 
ROXY: - „Bunt Małygiin.a". 

CAPITOL - „Szalona noc w Zoo" 
CORSO: - I. „Testament doktora Mabuze", 

II. „Pieśń oocy". 
CZAR.V: - „ alka„. 
PRZEDWIOSNIE: - „Licytacja mi!oścr', 
RAKIETA: - „Morderca". 
SZTUKA: - „Ostatnia carowa„. 
ZACHĘT A: - I - „12 Krzeseł" i Il - ,.Riala 

odaliska". 
PAŁACE - „~wiat należy do ciebie.""' 
METRO - „szturmowa Brygada" 
ADRJA: - „Pa,ra.da Rezerwistów„. 
OSW TOWY: - I. „Żywot, cuda i męka Chry

stusa", II. „Quo Vadis"? ... 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA - Wysta

wa ..,Salon Wa.rszaws1'P' 

roku o~ołał się ~o 2-eii ms.tanc~:i. . 1 przymeś~ sizcz~śc1e, hxle tyJ.ko zezna- Niesposób pominąć dział filn 0 0 Kącki o.s.karzony był o kradrziet i wah na Je.go mekorzysc. I d k 1 . f u . 1 weg_ 
100 zł. na szkodę Marji KądzieJowiej, I Sąd nie dał "'-iary tłoma·czenfom os-. os ona e pom_ ormowaneg~ I 0bstug1: 
Kądzielowa jest zawodową wróż.biarką karżo.nego i wY.rOik piel'WISZe<j insitancjii ~-~~~g~h ~r~e~J-~rnre6ondentd"Y ł zagra 
i prizez dłużsa:y czas daswała r6me rady I z.aitwierdiz.ił. Y 1 r wyc ' oraz. zia rozry-

Filmowy pościg za groźnym bandytą 
')pryszek przebył wpław rzekę i ukrył się w lesie 

Włocławek, 24 marca. Do bandyty poczęli funkcJonariusze 

wek umysłowych, bardzo zywy 1 uroz-
maicony. 

W numerze ,12-ym drukowa~y już 
jest pierwszy dowcip, nagrodzony na 
wielkim konkursie „Panoramy". Kon
kurs trwa. 

Na przedmieściu Lisek ood Wtoc- strzelać. LeJer rzucił się Jednak do 
tawkiem rozegrała się sensacyJna sce- rzeki_, przebył Ją wpław i zbleirł do la- BILETY TRAMWAJOWE -- MIE· 
na oościgu funkcJonarjuszów policyj.s _u_._____________ SIĘCZNE I KWARTALNE. 
nych za bandytą. Mianowicie wydział Bydgoszcz, 24 main:a. Jak się dowia.du.1emy, tutejs,zy od-
śledczy w Włocławku otrzvmat telefo- (sm) Przy budowie domu, byli zaję- dział Waigo!Ills-Uts-Co-0k rozpoc7.ął z 
nogram z Urzędu śledczego w Toruniu, ej w charakterze robotników lS-Ietni do.iem dz.iisiejs·zym Sl?l"zedaż bHetów tram 
że na terenie miasta Włocławka ukry- h wauo·wyich mieSJięc.znych normalnych w 
wa się niebezpieczny bandyta. nlefaki Jan Raczyński 1 29-letni Mlc al Ozóg. cenie zł. 22,50 i kwartalnych w cenie zł. 
L J ki Wpewnej chwili powstała między 65, Jedn·ocześnie nnd:.•e.my, z' e zo,_•tał .'t 

e er vel Aleksander Jomaszews • · · kłót · o 6 d t t R r~ ~. - mm1 ma. z g u erzy w warz u- skasowa!l1a sprzedair bil~ów ulgowych 
Zarządzone poszukiwania daty do- czyńskiego ręką, powalana nłegaszo- za pośredn.iotwem różnych insi!ytu;;yj, 

datni rezultat i na przedmieściu Lisek nem wapnem. · ZlrZ·e~ń i związlków. 
napotkali funkcjonarjusze P. P. na u- Skutek tego uderzenia bvt dla Ru- Biuro podróży Wagons-Lirts-Cook, 
krywającego się tam Le.jera. Na widok czyf1sk.iego fatalny. Wapno wypaliło Łódź, uliica Piotrkows1ka 64, sprzedaje 
zbliżających się funkcjonariuszów P. P. mu lewe oko. bilety trarn:wajowe od godiz. 9-e.i rano 
zloczyńca począł uciekać wzdłuż rze- Za spowodowanie tego 'kalectwa. do 8-ej wieczorem bez przerwy. W de
czki Zgtowiączki, w kierunku przed- stanął obecnie Oióg przed sadem, któ- dziełę i święta od 10-tei do 12-tej w po-
tnieścia Rud.Y.. _ i;x skaz al go na P.óltora roku więzienia, łudni:e. T ełefun i.nform.uJący 170-77. 



Str. 4 „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 1934 

K buś-detektyw i ·.ie.Sio pies Med or 
Codzienny lilm „Expressuu z nagrodami. - Ser ja jedenasta 

Kot z ulicy wpadł do do.mu, 
Na krzesełko w strachu skoczył 
I obrócił na Medora 
Swe zfolone. wielkie oczy. 

Najeżywszy szerść i wąsy, 
Kot się cofał przed Med.ot-em, 
Ale zdążył przed nim umknąć, 
Jak to mówią - w samą Por'i<t 

. . ' . ":' ~, .: "~ .'. . : . . ' : ~ ' . 

... • • 1 
i 

hr ~.trirtiil' I 
I 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 24 MARCA. 
Szorstki, impulsywny, zmysłowy - może Je· 

Gdy wykOnał szybkie „salto", 
Parasolkę w pędzie chwycił 
I zahaczył ją <>gOnem 
Bardzo zręcznie - jak widzicie 

P.rawa wtoinskie zastrzeżone. 

Czy to wicher zawiał mocny? 
Albo m<>że są to czary? ••• 
Bo parasol wzniósł się wl}!óręf. •• 
Takie rzeczy! Nie do wiary! 

(dalszy ciąg jutro). 

'' 
„:;;::;.:::~~~=~:r~~::~\;::::7:: [ którzy nadesłali ~Y~inankę z dzies:ątEi serii filmu 
miast znacznie mniej wytrwałości w wykona- r1 Oneg~aj mi!lął ostate~zny ~ermin. Poniżej drukujemy prawidłowe rozwiązanie 'ŁÓW PRZEZ CO ZAOSZCZĘDZĄ SO-
niu zamierzonych projektów. nadsyłama wycmank1 z dz1es1ąteJ serii wycinanki z dziesiątej serii naszeiw filmu. BIE KOSZT ZNACZKA POCZTOWE· 

Woli sam wydawać rozkazy, aniżeli Je o- 1 codziennego filmu z nagrodami p. t. GO. -
trzymywać od innych. Gdy jednakże dostanie I "Kubuś - detektyw i jego pies Medor". O terminie nadsyłania wycinanki z 
ścisłe dyspozycje - aczkolwiek czyni to z- Po zamknięciu listy uczestmków kon- dziesiątej serji podaamy w dniu jej za-
pewną niecierp.liwością - wypełnia Je z nie- kursu jury redakcyjne przyznało nagro- ko1iczenla. 
słychaną energią. I dy następującym Czytelnikom, którzy •••„•••••••••••-

Impulsywny, drażliwy, samowolny, agre- ułożyli wycinankę: f!l~L!J~l!Jl!Jifll!Jl!łl!JCfłl!Jrz:JI!Jł!l~ 
sywny - odznacza się niezwykłą ambicją a 1) Zofia Domagała, BIAL YSTOK, ul. Kra- tła 
opozycja pobudza go tylko do większych wy- szewskiego 14 - złotych 20. -::: / / f Tu „ - ~ • ( 
slłków l gniewu. A jednocześnie - mimo swój 2) Józef RaJek, LÓDŻ, Andrzela U - zło- • a.AA(] • U 'w,aJ tT' • •• 
upór - potrafi równie szybko się czemś za- tych 20. •--------...;-...;;.:,~9~:.-~ 
ciekawić - jak również nagle stracić wszelki~ I 3) Rudolf Lipiński ·KRÓL HUT A ut. Ligota PROCRAM ROZGł.OśNI ŁóDZKIFJ 
zalntersowanie .. i -popa~~ w caflfo.ivitą obołęt. 1

1 

o&rnicza 25 _ złotych 10. ' - POLSKIEGO RADJA. 
DOŚĆo.t_ „„ ~• _, 4) . Władysła-w ł'illplak- ł:.óDZ, At. ~Unll 18 - ~OBOTA, dnła 24-Jfo ina.rea. 

J~st to natura Pierwotna, z upodobaniem i. złołych 10. - - . ·' -- - - -
prowadząca życie wiejskie. Nie można powie- j 5) Józef Woźniak, KRAKÓW ,ul. Grzegórlec 7.00ws~~~: z~Iz~~~ł czasu i pieśń „Kiedv ranne 
dzleć, aby okazywał dużą chęć do nauki, - i 1rn 76 _ złotych 10. 7.05-?.25: Gim.nastyika. 
ale posiada zato dużo wrodzonego rozsądku. , 6) M. Bukowiecki, TOMASZÓW MAZO- 7.25-7.35: Muzyka z płyt. 
Często szorstki i bez kultury - mimo to oka- ' WIECKI ul. Jeziorna 5 _ złotych 5• 7.35-7.4-0: Dzienn.i.k p<>ramiy. 
zuje dobre serce i dużo uczucia. Cechuje go I 7) Edmunda Kędzierska, OZORKÓW ul. Gór ;~iu·.~:: 1ć:1h~tka z /~~airstwa domowego. 
nadmiar sił życiowych, nie ujętych w karby. na 30 _ złotych s. ' 8.00-8.05: Odcz;yt, pro.gr. na dzień bieżący. 

Zawód dlań naltcpszy taki, w którym pod· · S) Artur Narman, student 111 r. prawa u. J. 8.05-11.40: Prz.erwa 
t t i bkl b ó · · d U d · 11.40-11.50: Codzien,;y Przegląd PMsy Polskiej, s awę s anow szy o r t p1emę zy. ro z1- KRAKÓW, ul, Dietla 27 - złotych 5. 11.50-11.55: Wia.domości bieżące. 

nky dzlshlejsze ~ają _dobrych ~portowców, woj- 9) M. Szcześniewska. KRASNYSTAW, woj. ll.57-12.05: Sygnał czasu z WMszawy. Hejoał 
s owyc , arclutektow, aktorow, rysowników, L b 1 k' kł d t ł t h 5 z Krakowa. 
administratorów, pośredników i handlowców. u es ie, s a ap eczny - z 0 yc. • 12,05-12.30: Z ulubtonycli Qper (pfylty). 

Wady tych urodzin _ to nieokrzesanie, 10) Bolesław Gutkowski, POZNAN, ul. Zagó· 12.30:--12.33: Wiadomości metea.rolog<iicme. 
szorstkość, nieszczerość. Trudno polegać na ta- rze 6 - złotych S. 12.33-12.55: D. c. muzykq z płyt. 
kim człowieku. Skłonny do marnotrawstwa - 11) Władysław Pegza, LÓDŻ, Dobra 10 ~t~-~~:~~ ~:~::=. południowy, 
więcej wy dale, aniżeli zarabia, próżny Jest Jak l złotych 5. . • . 15.25- 15.30 '. W i.a.da.mości o ek.spoTcie polskim. 
paw a w życiu rozprasza zarówno swe siły il· 12) Jan C1esl1k, p. BALICE k/Krakowa, 15.30-15.40: Ka.munikat Izby Prz.emysłowo-Han· 
zyczne lak i majątek. Szczyglice 49 - komplet popuJarnego magazy- dlowej w Łodzi. 

, C T d i . p . "ć' kł d I I 10 15.40-1-5.55: Staire wiailce - płyty. A jednak - szczęście uśmiechnie mu się mi- nu " 0 Y z en owies ', s a a ący s ę z JS.55-16.()0: Chwilka lOlbnliic.za i pw~izowa. 
mo wszystko, a życie przyniesie mu w dani różnych egzemplarzy. . 16.00-16.4-0: Audycj,a dla chorych _ w opra-
swe szczodre dary. Nie będzie to jednak rezul- 13) E. Chabelak, ZDUNSKA WOLA, Sieradz- co:w<lllliiu ks. RękaJsia. Tl!'. ~e Lwo'Wlil. 
tatem jakichś jego specjalnych zasług, lecz po- ka 28 - komplet „Co Tydzień Powieść", skła- 16.4{}-J6.55: Lekoj.a języka frailllC1lskiego. (Kurs 

I średni). Lektor L. Roquigny. prostu - dziełem szczęśliwego przypadku. dający się z 10 różnych egzemp arzy. Obecna serja trwać będzie tylko 16.55-17.50: Kioncert Ol"kiestry ja=owej Broati-
Zdrowie człowieka dziś urodzonego jest do- 14) Jan Kamiński, LóDż, Przędzalniana 33 - trzynaście dni, a więc śkrawków, nie- sława Szulca z udziałem Andrizeja Boguc-

skonałe, a ciało zdrowe i mocne. Może Jednak komplet popularneg-0 magazynu ,,Co Tydzień zbędnych do ułożenia wycinanki będzie kiego (piose'lllki). 
17.50-18.()(l: Repertuar teaitrów i komunikaty zawsze sobie zaszkodzić przez przepracowanie Powieść", składający się z 10 różnych numerów trzynaście. łódz.kie. 

i niepokoje. Jeżeli trwają one zbyt długo - 15) Stefan Jamrozik, JAWORZNO POOLĘŻE Liczba nagród dla _Czytelników, któ- 18.o0-18.20: Reportaż. 
wówczas z reguły pojawiają się silne bóle gło- ul. Marsz. ferd. Pocha 1190 _ komplet składa-! rzy trafnie ułożą wyctnankę z dzieslątei 18.2-0-19,00: Recital Slkrzypcowy R.omal!lla To
wy l zaburzenia w świadomości - a wszystko Jący się z 10 różnych egzemplarzy popularnego serji została dwukrotnie powiększona i 19.~~~~· O>Clc.zyit. P<l"OIW. nia &z.~eń :lls8JSl!ępny. 
to może później stać się przyczyną poważniej- magazynu „Co Tydzień Powieść". wynosi; 19.05-19.25: Roz.maiiitości. 
szych niedomagań fizycznych. 16) A. Strojnowski, D" BROW A GÓRNICZA. CZTERY NAGRODY PO Zł. 20. 19.25-19.40: „Kwiatek" - lllowe!a Ada.lfa Dy-

To też powinien dążyć stanowczo do unika· " DY PO Zł O gasińsiki-e,go (Kwa.diriaJns Hiteracki). 
nia stanów niepokoju i zamieszania _ gdyż od- uL Wiejska 35 - komplet tygodnika ,,Co Ty- CZTERY ~AGRO • 1 p 19.40-19.47: Wdiadt>mości s,pC>l'towe. 
bl'Jai·"' się one ujemnie na jego zdrowiu. dzień Powieść", składający się z 10 różnych l 14 NA GR OD PO Zł. 5. 119.47-19.55: Dziennik wieczorny. 

Dnia 24 marca urodzili się: Michael Adrian- egzemplarzy. RAZEM ZA 190 ZŁOTYCH. 20,02-21.00: Muzyka lekka. Wyikonawcy• Or-
„ I 20.0()-20.0?. · „Myśli wybrane". 

szoon de Ruyter - bohaterski admirał holen· 17) Irena Burg, KRAKÓW, Rynek Główny 10 NAGRÓD w postaci kompletów ki-esbro. Tychow.s.ltt1eig.o z u.działem 'weny 
derski; William Morris _ znany poeta angiel- 11 - komplet ilustrowanego tygodnika „Pano- • • clo 0 Ca.nnero i M. MBJNO'tla (ba.ryt oo) 

rama", składający się z s różnych egzemplarzy. popularnegoIEmN. agPaOzyWnluEśpćo~ieskl wde]l 21.00-21.15: Skrzynka po.ozt0 wa te~hniczna 
ski i artysta - dekorator; Henry Murger - po- 18) Feliks Pażdal LóDż Podgórna 71 - kom· „CO TYDZ ' s a aJą· korcspo:ndencję bieżącą a.mówa i P'orad tech.. 
eta francuski; bakteriolog Hans Much; Andrew • ' „ cych się z 10 różnych egzemplarzy. niemych udzieli Wacław F.renk1el. 
Wllllam Mellon - finansista amerykański, b. piet ilustrowanego tygodnika ,,Panorama ' skla- 10 NAGRÓD W postaci kompletów 21.15-:-22.00: Koine.er·! C~<;'Pi.n·a.wski w wyikooa-
minister i ambasador; Marle Fellcltas Mallbran dalący się z 5 różnych ~.zemplarzy. doskonałego tygodnika ilustrowanego ni1u Wandy ~1a.seclu:1. „ 
_ słynna śpiewaczka; Robert Hamerling _ po- 19} Aleksandra Pazderska, GNIEZNO, u!.

1

.PANORAMA"• składających się z 5 2'2.oo 22:30: AudyicJa św.1ęfo nell'()d. Greoc11. 
eta niemiecki'• Robert Gordon Lathan - anglet- Dąbrówki 2 - komplet ilustrowanego · tygodnt· ' . l 2'2.30 23. Ko111c~ zycz.cn: llł . „ . róznych egzemp arzy. 23.00-23.05: W1ada.mośc1 meteorolog.1cz;ne dla 
ski filolog; Teodor Sztekker - znany atleta o- ka „Panorama , skladalący się z 5 róznych W • k ił Ob • (iedenas- komunikacji lotniczej i ko.m. policyjny. 
raz gwiazdy ekranu: Jean Colin, Roscoe Ar- egzemplarzy. I . ycman ę z ser. ecneJ 23.05-1.0(): Ko111ceri życ-Leń, 
buckie i Marianne Wlnkelstern. 20) Ignacy Wydra, KRAKÓW, uJ. Lubicz 14, teJ) Cz~telnlcy na~~slą ~ adresem ' 

Jan Starża Dzlerżblckl. warsztaty sygn. - komplet tygodnika Uustrowa Redakch „Expressu 'W Lodzi, Piotrkow AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera, ul. Piotrkowska 295). 

Dziś w sobotę o godz. 8.30 wiecz. dana bę
dzie nadzwy-0z:ai wesQ!a operetka Edwarda K'11-
neoke w 4 aktach p. t. „Szczęśliwej pod!róiy", 
:w.-~-~ .7i"'8atif10'tlc;;za .· 

nego ,.Panorama", składalący się z 5 różnych ska 49 na kartach pocztowych 17.00.Rzym. Koncert symfonicz.ny. 
egzemplarzy. ZA 20 GROSZY. 17.25. Moskwa (Stalin(. ,·Aida'' - opera 

21) Antoni Birlet, ZAWIERCIE, ul. Staro- Natomiast uczestnicy konkursu z miast: Verdiego. 
szkolna 5 - komplet tygodnika „Panorama", ŁODZI ,KRAKOWA, KALISZA, KATO- 19.20. Lahti. Koncert symfoniczny. 
składaJący się z różnych egzemplarzy. WJC, LUBLINA, WILNA i GDYNI będą' 20.00. Lipsk. .,Model" - op. Suppego. 

Nagrody Czytelnicy otrz~maJą p_ocztą w mogli przysłać wycinankę BEZ. POŚRE-,l 20.io. Monaclzium. „Gasparone" - ooe-
~ aaU>litszYQ\. llNlO OO :WLASCIWYCll ODDZIA· re1lka M!iillloeckera. 
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STRESZCZENIE POCZA TKll POWIESCL I kręcił tarczę. służącą do otwierania nie mogla ujść uwagi nadkom1sarza.-
J 6zel Chudzik był beuobotnym. Pew· ' zamka. Bełza jeszcze raz spojrzał na rvsunek. 

nego dnia, gdy siedział pn:ed dworcem, ;e-,! Drzwiczki otwarły się. Potem wzrok jego spoczął na bladej cią go ukochany synE>k, Jaś, pr:i:yniósł mu zna- N dk · l d ' · lezony kwit bagatowy, Na p00stawie tego , .a om1sarz, przyg' aJący Stę czyn gle jeszcze twarzy adwokata. 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której nosc1om adwokata, pokiwał głową· - Dlaczego pan nie dokończyl? .. -
z.naiduie poćwiartowane części zwłok ludz- - Widzę jednak. że kasa była otwar zapytał. • 
kich.. T~go . samego dnia C~udzik d'<>~du- ta ... - zauważył. - Wystarczyło tylko Adwokat zda się nie słyszał pyta-1e się, ze Jest synem hrab•ego, gdyż 1ako k 'ć b d k' · · ' · ' . niemowlę zamienia.ny zoetał w klinice nie p_rze ręc1 tarczę, Y. rzw1cz 1 same . ma. Wyc1ągaiąc rękę, zapytał napozór 
może je.dnak naraei~ wydO"ltaC n.a.zwiska S!ę otworzyły„: Ktoś więc przedtem mu- ' spokojnym głosem: 
swego 01ca.. . . . . stał otworzyć Ją przy pomocy kluczów. _ Skąd pan nadkomisarz ma ... ten 

. Chcąc się P?izbyć up1<>;ne1 walLZki, Ch~-. - Tak„. - potwierdził adwokat. - . k? dzik podrzuca 1ą. lecz muna to posądz.a1ą T d . rysune . 
go o zamo.rdowanie hrabie~ Burskie~. je- o ziwne„. . . - Znalazłem go tu na stole ... 
~o rzekom.?go_ ojca. Spra~ <>J?airła 11ię sąd - To nawet bardzo dziwne, pame Adwokat huknął pięścią w stół. 
~k:v1~hu~~i.tk1z!~:i~~v:1~f=y1czi$: 5:;.~~i~ mecAednastek···t Ol . k' bł dł l kk - Psiakrew!... Prosiłem, żeby mi tu . . : . ·· „ . wo a owmews 1 z a e o t · t ć 1 M · ł · na wolność Chudzik dowiedział 191ę, że 01- t h ł h l l . k., grun owme sprzą ną . „. OJ.a s uząca 
cem jego ie&t hrabia Strzyga-Topa.rski, lctó- przy Y_C .s o:vac '. ecz nag e Ja IS uczy Sil> rysunków„. Każdy kawałek 
ry uważał d'?tychcza'.9 z.a sweg<> syna_ Ka: błysk ZJ~Wlł. Się w Jego oczach. papieru zamazuje ołówkiem„. Przepra-
rola Zaw1dzk1ego. wielkieg<> awa.ntum1ka 1 - Nie widzę wcale. aby to byto ta- . . . 
hulta_ia .. Mi~dzy Zawidziki~ a Chudzi~ie~ kie dziwne, panie komisarzu.„ Zbrod- szam, ze się .tak um~słem„. 
wyw1ązu1e Się pełna trapczneg<> naip1ęcia . 6 ł . l ć kl . To mówiąc, zgmótł rysunek w rę
wa.lka o tytuł i fortunę hrabi-0wską. Zawi.drz· marz m. g mampp owa uczam1 przy ku i cisnął na podłogę Nadkomisarz 
kiemu pomaga w tej walce je~o kochanka zamku I otworzyc kasę .„ Prawdopodob . h d ,"' d . 
Jana Sołowerech, zw'.1-°a. Księt.n;iic~ką Cy- nie najpierw chciał ją rozpruć„· Gdy mu udawał, ze przec o Zl _na tvm mcy
gańską, słynącą ze; swe1 mepospohte1 ~rody. Się to n!e udało, odnalazł klucze i otwo- dentem do porządku dz1enn.ego, 
Bardzo wielu męzczyzn odebrało sobie ży- l k . kl . b - Więc kogo pan podeJrzewa o do cie lub złamało swą karjerę ... W jej mist<?r• rzy asę n:lJZWY eJSzym SPOSO em, k . d . . . f · ? 
ne s-'1dła wpa,dł również Chudzik, który z.a- lecz gdy był już U celu, przeszkodziłem ona~1e z1esieJszeg? W ama~la -
kochał S•ię W niej do szaleństwa, poświęca• ffiU W pracy.,. POWtorzył SWe pytante nadkOffilSarz. 
jąc _dla niej swą na:zeczoną - ~tełcię„. _ Odzie byty klucze ·od kasy? Adwokat milczał. Widać bvło, że 
Ksęznczka_ odtrąca go 1ednaik od . seb1e. . W fi d . b" k . ... chętnie cofnąłby się nie udzielając ża-Po wielu przygodach Chudzilk uzyskure T szu ~ zie 1ur a... . . . , 
w końcu tytuł hrabiows·ki, lecz tego same- Nadkomisarz podszedł do biurka„. dneJ odpow 1edz1 na to pytanie. ale te-
go dnia znajdują go ma.rtwe~ w poko.ju ho- Przerzucił jej zawartość _ stos pa- raz było już zapóźno. . 
telowym. * • pierów - poczem mruknął: - Sądziłem, że może uczvnił to mój 

* - Gdyby tak bylo, w takim razie dawny służący, do którego nie miałem 
Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier- pozostawilby klucze na podłodze... zby tniego zaufani:l„. Nazvwał się An-

ci oica zo s ta ł iedynym 6lpadkob i erc:ą wiel: Adwokat wzruszył ram1·Clnam1·. toni Suchecki„. Wydalitem ~.o przed ki ej fortuny. Jest w do<la·tku przystojny 1 
zdoby ł równiet tytuł inżyniera. Na muka- - Tego już nie wiem.„ Z taką samą rokiem.„ 
radz ie spotyka niespodziewanie zawsze je$%.• pewnością mógł je wziąć ze sobą„. - Poznatby go Dan ewentualnie, 
czet ~iekną_ i kus~ą_ca Księż~i~zkę.P _ m - To już jest mniej prawdopodobne. gdybyśmy pokazali panu zdiecia zna-

,,e nrnze o ·11e1 zapomme•:. . 1.z:ypv A · d k d · d · h ł ? n'awszy sobie iednak. ile udręki znió~l · 7 Je na o pow1a a rzeczyw1s- nyc w amy~ac~y. 
rirzez n i ą jego ojciec. postanowiła zemścić tości... - Oczyw1śc1e . „ 
~i e n~ Ks ię~niczce i _nie zwracać ~a nią ) .w międzyczasie wywiadowcy doko- - Doskonale„. W takim razie zech-
z~dne.~ ll\".'ag1._ Jed~a~z~ pewne~o dma do- nah daktyloskopijnych zdjęć na kasie ce pan zgtosić się jutro do urzedu. To w1aduie s i ę , ze Ks1ęzmczka pos .adił przed· bm" k · k tt b · ' ' 
śmiertny list Jego ojca. Udaie sie do niej po I r u 1 o me X wy oczom~. szy ą. wszystko. ~ 
?w E~t. lecz ~:>na _wyzna\e mu _swą miloś~ i - Czy ma pan Jakieś pod~jrzenia?. . . Obydwaj panowie wstali. Adwokat 
1 oś_w_1ad~za •. ~e ~ 1e odda mu listu, dopóki 

1
- zapytał wreszcie nadkormsarz Beł- poszedł pierwszy ku drzwiom. W tej 

on J:~ rgfu~~~~ ~1~n~~::atę myśl, parnie- za. zwrac~jąc s!ę do adwokat~. chwili nadkomisarz błyskawicznym ru-
taiąc o złożonej przysiędze. I Glowme"".'sk1 zas.tanow1t się. chem podniósł z podłogi zmięty rysunek 
. Ks ież~iczka, _doprowadzona ~o rozpaczy . . - W teJ sprawie mógłbym pomó- i schował go do kieszeni. 
1ego 0~01ę_tno.śc1ą,. wys_Yła do. mego. pożeg;- wić tylko z panem nadkomisarzem na Pozwol' pan mecenas że obejrzę nalnv hst 1 nikt me wie co się z mą stało.1 b , · d ł h .1. -. - . 1 . . · 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan I qso noscI.„ - O par PO c WJ 1. sobie Jeszcze m1eszkame„.-rzekł Beł-
spotkal dawnego przyjaciela swe.go ojca.I Nadkomisarz zrobił zdziwioną minę. za gdy wrócili do gabinetu. 
ukry~~iące_go . się pod ~seud?nimem „Gar- - Dobrze ... Możemy przejść do dru '_ Proszę bardzo.„ Czv mam panu 
busek . Kim 1est ow taiemmczy Garbusek, giego pokoju dk · · 1 · ć? · 
aikt nie wie. . · . . , na om1sarzow1 s:. uzv ••• 

- Nile, dziękuję... To zhvteczne
Zechce pan tylko sprawdzić orotokuł i 
podpisać... _ 1 _ 

Wywiadowca, prowadzący dooł:io
dzenie, ·;ijtii się 1 i:.•·1v ywamem r.roro
kułu, podczas gdy Bełza wvszedł na ko
rytarz. Rozejrzał się po korytarzu, prze 
szedł przez pokój stołowy i udał sie 
wprost do kuchni, gdzie przerażona słQ.. 
żąca siedziała skulona na łóżku . 

- No, cóż? ... - zwrócił słe do Bied 
nadkomisarz. - Nie widziała t>aDienłr::a 
tego zbrodniarza? ... 

- Nie widziałam„. - o<łoarła J)t'7JOo-
straszona dz.iewczyna. Soałam... 
pana zbudził mnie dopiero ..• 

- Taaak„. - aśmiechnał słę 'do 
dziewczyny. - Dawno panienka tu sła
. ? zy . .•.• 

- Od roku ..• 
- Służącego, kt6ry tu ljył, panien-

ka znała?„. 1 

- Nie„. To ju2 chyba nie byto za 
moich czasów... 1 1 1 

1 ~'''*! 
- Taaak„. A clieiałaby oanientla 

rysunków się nauczyć?-
- Rysunków? ... - ~ ra-

mionami. - A poco?_ 
- Tak sobie„. Dla. zał>awv.-
- Kiedy ja nie umiem rysować ..• 
- Wcale? .. -
- Nie próbowałam niidv ..... 
- A to panienka ładnie narvsowa-

ła .„ - rzekł nadkomisarz, ookaz.uJtc 
jej ropuchę. 

Dziewczyna wybałuszyła OC'ZYc 
- Ja tego nie rysowałam ... 
- Nie?„. A kto to rysował?„. Może 

pan?„. Kiedy panienka salon sprząta
ła? ... 

- Dziś przea południem... Jullls 
- I nie widziała panienka tego or- v„ 

sunku na stole w salonie?-. 
-Nie .... 
W tej chwili w stołowym polCoju roz 

legły się kroki. Nadszedł Gtowniew
ski. 

- wtaśn.ie rozmawiamy tu na te-
mat tego Sucheckiego... uspokoił 
nadkomisarz adwokata. 

Nieraz wyratował on Już Chudzika z Ołowniewsk1 otw.orzył drzwi, pro- W&CillE-

cieżk i ej opresji. Jan prosi gc, aby przybył wadzące do salonu. Odkrecił kontakt. 
do Polski i wyświetli! z:=igadkę trupa znale- Był to wielki dwuokienny pokój. Po- Rozdz1·ał 
z10nego w czterech walizkach... , dk ł 6' ł · Garbusek przybywa do Polski, lecz nilct sro u sta st , otoczony krzesłami.-

sto dziewięćdziesiąt~' dziewiąty 
nie wie w jakiem przebraniu. W głębi przy oknie pianino. Przed wy-

_ Podcza~ odwiedzin da~ne~o domu, w sokim zielonym piecem - parawanik. 
ktorym mieszka!; Jan naw1ązu1e przerwaną p I · dl Ó d · 1 b 
znajomość z Falkiem, który był towarzy- a .a!ma a pan w prze zie ona yła 
szem jego zabaw dziecięcych. Jan mianuje portJerą. 
Felka .,oscbist~m s~kretarz.em'• .. Od p~wne- Obydwaj uanowie zbliżyli się do sto 
g'J c~asu przesladu1e Jana pewien taJe!llni- łu. Zapalili papierosy 
czy zebrak, którego Felek ma wyśledzić. . · 

Sekretarką Jana w biurze jest również - Więc słucham pana„. - za.czął 
ieiro towarzyszka z lat dawnych - Wanda Bełza. - Kogo pan mecenas oodeJrze
ł'.ao , ńska. która Jan kochał jesuze~ g?y b~I wa ?„. Proszę mówić śmiało„. 
rmlvm chł_opc_em. Wan.da me ma . m1alo~c1, Adwokat wahał się jeszcze 
by spoufalić s1e z hrabią. którego znała ie- • ł 
szcze z poddasza. Podczas nioobecności Ja- - Nie wiem, czy podejrzenia moje 
na wydal?no Wandę z biura, a na iei miei- są słuszne„. Ale tu chodzi o pewną oso-
sce przy1ęto Marychne Przecławską. b ó dd · 

Jan starał sie odszukać Wandę. lecz ona ę, kt rą o awna juz podejrzewam o 
wyprowadzila sie z dawnego mieszkania. zamach na moją osobę„. Pan komisarz 

Jak się okazało, Wanda wpadła w sidła domyśla się pewnie kogo mam na my
nieiakiego Szulskiego, zawodowego prze- śli 
mytnika. który pod pretekstem ożenku wcią- „. . ; • d ł ·d 
gnął ją do bandy, ;ędnaikże Pelkowi po prze- -.- Nie mam POsęc1a„. :--- o oar .na -
zwyciężeniu wielu przeszkód i po niebez- komisarz, strzepując popiół z oap1ero
piecznei walce z przemytniikami udało się sa na kawałek papieru., leżącego na 
Wande uwolnić z rąk zbrodniarzy. WCMJda stole · 
wraca uszczęśliwiona do Jana. · . . . 

Tymczasem Księżniczka Cygat\ska po Papier ten zwrócił Jego uwagę .... 
wysianiu pożegnalnego listu do Jana wstę- Zdmuchnął strzepnięty przed chwilą po
puje do klasztoru jako „Siostr~ Ter~sa". piół i przyjrzał mu się uważnie.„ Był 
Pewnego dnia wezwano ją do mebezp1ecz- k ł k . · k' kl nie chorego pacjenta. Pacjentem tym był to zwykły awa e paPieru, ]a 1 w s e 
Karol Zawidzki, ie! dawny kochanek. pach używają do pakowania. Wyryso-

RoJ!cz wróg Ja.na. nawiąZ'llJe kontakt z wana była na nlm jakaś niewvraźnych 
Zawidzkim. k t ttó d t "d · ł Pewnej nocy do mieszkania adwokata sz .a w poczwara, a PO em Wł nta 
Glówniewskiego zakradł sie włamy~acz. napis: _ 

Policja przeprowadza dochodzenie. -To jest -ropucna ... 
- Ctly zbro<lnian otworzył kasę?.„ - N dk · b •t t k 

~a.pytał nad'komisarz. a om1sarza aWt en rysune. 
- Ni-e.„ - od.!>O'Wiedział adwokat. oraz na.pis„. Trzymając w reku ów dz1-
- Więc nic nie zabrał?„. waczny rysunek uśmiechał sie mimo-
- Zdaje sic, t~ nic... 

0
1· 

- Czy w kasie było coś cennego?... W 1.„ . . . . 
- Owszem... Trochę biilut~rj i 1 io- - Więc nie mam POJeCta ko~o pan 

tówki... podejrzewa.„ Kt6ż to jest? ... 
- Pan zechce otworzyć„. _ To jest... 

Ad okat Qlowniewski zbliżył się do Adwokat Glowniewski urwał w tern 
kasy rstanął jak wryty. Coś go zasta- . miełSC?. Spojr~ar na rysunek. . odczytał 
nowiło. j napis 1 twarz 1~g.o pokryła s1e nagle 

Szybko się jednak opanował i prze- · kredową bladosc1ą. Tak nagła zmiana 

Po1ni~in·k. 
Następnego dnia pisma popołudnio

we zamieściły na pierwszej stronie sen
sacyjną wiadomość: 

- Śmiałe wfamanłe do miesz
kania znanego w naszem mieście 
adwokata! •.• 

Wczoraj w godzinach nocnych 
do mieszkania adwokata Głownie
wskiego zakradł sie włamywacz, 
który poprzez wybitą szybę dostał 
się do mieszkania na pierwszem 
piętrze i próbował otworzvć ognio
trwałą kasę, lecz przeszkodził mu 
w tern właściciel mieszkania, któ
ry spłoszył włamywacza. Z kasy 
nic nie zginęło. ~ledztwo w tej ta
jemniczej sprawie prowadzi osobi
ście nadkomisarz Bełza". 
Wiadomość ta wywołała sensację w 

calem mieście. Tego same~o dnia za
dzwonił do Urzędu ~ledczego orokura
tor przy Sądzie Okręgowym, który za
prosił do siebie nadkomisarza Bełzę na 
konferencję. 

- Cóż pan sądzi o tej sprawie? -
zapytał prokurator, wskazujac na wia
domość w popoludniowem oiśmie. -
Dla mnie jest to zwykłe, w dodatku 
· ·nieszkodliwe włamanie„. Kto według 
pana mógł być sprawcą?„. Czv prze
prowadził pan dochodzenie? ... 

- Owszem„. Według dotychczaso
wych moich przypuszczeń sprawca wła 
mania jest już rozpoznany„. 

- Któż nim jest?.„ 
- '\Tawrzyniec Ropucha„. 
- Pierwszy raz słyszę to nazwi-

sko„. Zawodowiec?„. 

- Tak jest... 
- W jaki sposób wpadł pan na jego 

ślad?„. I 

- W salonie mecenasa Głowniew
skiego znalazłem ten oto rysunek, przed 
stawiający ropuchę.„ Adwokat Głow
niewski starał się przekonać mnie, że 
autorem tego rysunku jest jego służą
ca... Przekonałem się jednak. że pan 
mecenas celowo wprowadził mnie w 
błąd. 

- Celowo? - zdziwił się prokura
tor. - Dlaczego miałby to uczvnić?„. 

- Nie wiem„. Ma w tern pewne swo 
je wyliczenie„. W wyjaśnieniach adwo
kata dostrzegłem pewne luki. „ Gdyby 
nie był tak znaną w sferach naszego 
miasta i w palestrze osobistością . ka
załbym go niezwłocznie aresztować ... 

- Jakież to uchybienia znalazł pan 
w jego zeznaniach?„. 

- Przedewszystkiem kasa by ta o
twarta„„ Kto ją otwierał?.„ Wystar
czyło przekręcić tylko tarczę, bv drzwi 
same się otworzyły.„ Ropucha tego nie 
dokonał , gdyż musia łby mieć klucze„. 
A jeżeli miał klucze, to dlaczego zabie
rał się do rozprucia?„. 

- Więc kto otworzyf?„. Jak pan 
przypuszcza? „. 

- M6gt otworzyć tylko mecenas„. 
- Poco?„. 
- żeby coś stamtąd wyjąć„ . Coś 

bardzo dla niego ważnego ... 

Dalszv ciąg jutro 
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W pogoni za lisem zastrzelił człowieka Krwawa zbrodnia w Radomsku 
Inżynier skazany na rok więzienia Właściciel domu schadzek zamordowany na ulicy 

Radom, 24 ma4"1Ca. koWS!ki, w pogoni za lisem, pootrzeli~ Radomsko, 24 ma.rea. Grosberg znany byt na tutejszym 
Podczas polowa.nia we ~i Zalesice, śmiertelnie Henryka farząbka. Dziś 0 godzinie 5 pp. został na ubcy terenie jako wyrafinowany szantażysta 

pow. Radomskiego, w ktćrem ud:zial Pociągnięty do odpowiied'.Lialnooci za Przedborskiej zamordowany na oczach a ostatnio utrzymywał dom schadzek, 
brało kiilkudziesięciu myś'liwych, zda- lekkomyśline i nieostro0ne myślistwo licznych przechodniów Pula Grosberg. który został przez władze zlikwido-
rzY'l się tragiczny wyipadek. został inż. Krnsizkowski sika:zany na rdk I Zamordowany miał za sobą bardzo wany. 
. Zapalony stary myśliwy, inż. KUS'Z· więzienia. bogatą przeszłość. Morderca zadał Grosbergowi cios 

żelaznem stolarskiem w okolicę skrom, 

Postrach Wołynia i... Argentyny 
6rożny włamywacz w obawie przed karą uciekł do Buenos Aires. gdzie kontynuo
wał swą „działalność

11

• - Sensacyjne aresztowanie na dworcu w Bydgoszczy 
Bydgoszcz., 24 ma..T<:a. j poCLąl mu się palić grunt pod nogami,, policyjnym, skąd zosfanie niebawem 

(sm) Przed kiłtku laty, .mieszkańcy przeniósł się do innych miejscowości przetransportowany do Łucka, celem 
ziemi wołyńskiej byli niepokojeni He.z- · a·rgentyńskich, gdzie w dals1zym ciągu oddania gu tamtejszym wfa.d'ZOtrl prolkt\1-
nemi kradlzieżami oraz włamaniami. uprawiał zawód wlamywacza. I ratorsildm. 

skutkiem czego nastąpit wylew krwi, 
który spowodował natychmiasatowy 
zgon. 

Nazwisko mordercy zostało już uja
wnione, lecz nie podajemy go ze wzglę
du na toczące się śledztwo. Wypadek 
ten wywarł w mieście wielkie poru
szenie. 

LEKARZ·DENTYST A 

F. KOPCIOWSKA 
przyJmuJe: 

od 9-3 w domu przy ulicy 

Gdańskiej 37 
Wladze policyjnie po ~mudinych i dług?- Wreszcie dziafalność jego sprzy- W t~n sposób, "'. Byd:goszczy zakoń 
trwałyc.h . dt~hoche1ni1ach usfality, ze krzyla się wladizom policyjnym Argen- czyta się epoipea nieu~hwytnego wfa
siprawca ich >est 26-letni Sergiej l(ola· tyny. ·Wówczas Koladriuk postanowił mywacza, będącego k1edys postrachem 
diuk. wrócić do Polski, pri;ypuszczat bowiem Wołynia i... Argentyny. od 4_ 7 w lecznl~l. 232

-55. 
Naskutek rozeslanych wówczas u- że tu dawno już o nim zapomniano. l">l!Al~r.a.1r.iii.11Al!Alr-nAl'-'1-1l'Alr-lr.mEI Piotrkowska 294 

stów gończych Koladiuk uciekł z Pol- Je.dnak omylił się: po przyjeźdizie je· ~~~~~~~~~L!.id!.~~1 (Przv Górnym Rvnku). 
ski. Zaopatrzony w uabowaną gotów- go do kraju, Powinęła mu się noga w D .& ._ · · 
kę, wsiadł - nierozpoznany przez ni- Bydgoszczy. Jeden z dyżurujących na Q&UrQ ap'fe„. no WYDZIERŻAWIENIA <l'llmek 0 kogo- na okręt w Porcie gdyńskim i dworcu funkcjonarjuszy policji śledczej Dziś w nocy d;yżuruJa następujące apteki: dwu;h 11okoiach. kuchenk:1, przectpokól 
poj.echał do Argentyny. przypomniał sobie jego fizjonomię i are- J. Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw- wr:iz z ogrodem owocowym w pięk-

W Buenos AY'!"eS był n.rzez pewien SZJtowat go w chwili gdy Koladhtk kowsk1~l. (Brzezlflska 56). M. Rozenhl:uma nei m;ejscowości letnis.Jrnwei. d(lf<tzd 
czas posfrachem obywateli tego piękne- chc1iał daleJ Jechać. . . kowska 95). J. Klupty (Katna 54). L. Czyńskie- 35::J zl. roczn!e. Wiadomość· ul. K;Lri-

v . . . ' I (Sr6dm1e1ska 21). M. Bartoszewskieiro (Piotr- trnm-waiem aleksandrowstcim, - Cl"ua 

go miasta. Gdy również w tern mieśde Osadzono g-o naraz1e w tut. ares:.ic1e go (Rokicińska 53). skiego 115, m. 12 w &'Odz. od 5-8 w. 

Dziś 1trG111Jora! Najweselsza komedja wojskowa 

ar ezerllJis óllJ 
Dziś 11101nJ01a! 

o -01 • I 

~ajmllsze zakoncz'enie wieczoru tylko w Variele-Dancingu 
· Doborowa orloiestra . I Cod:a~nie FIV.E" kons. 80 gr. z obsł. TABARIN" Doskonały program atrakcyiny, I od 5-9 w. " -' 

sza"~!~f~a~esoto i swobodnie" to na-1 od godz. 10 w. kabaret, dancing, gabinety . t ______ Im_________ ff fM'*&Miii• MQWHllW'' 

• • NASZ REWELACYJNY PROGRAM • 40-10 Dźwiękowy 
Kino - teatr i TESTAMENT 

I DOKTORA • • I • li • I 

MABUZ·E ~ 
W roił głównej: TOM BOURDELLE, JIM GERALD, MONIQUE ROLLAND. ~ 

film wielkiej emocil i niezWYkle.go na prężenia. ~ 
W roli głównej: JA N KIEPURA, Luclen Baroux I Charlotta Luses . 
Wytwórni Cine Alłiance - Paryt.- Dodatk P. A. T • .„. 

Dr. J. NADEL 
akuszer -anekoloa 

Cioda:iny przyję~ od 3-6 i 7-8 

ANDRZEJA 4 

A EL A 
Początek seansu -o godz. 4 - w niedziele o g. 12. Ceny miejsc 54-85-109. 

e1w5.MEWfiji1pp-* ''łtP 

=··~~~~~:c1~ra•, I Matki! W łDkOKT6R k"IM J DRk. MED.b 
K~o~: ~l~~y GN~~iA("~~ZI i za;~euj;~~ecl do o owys I 1•1. a D son 

• O;w_w Il" • J ~ uKropli Mleka'' Cegi~~!!!!1~!eo~2 4, SPEC. cuWJ:g~ KOSTNA „ 'lllJA.. 1 ohor weneruczne moczopłclo•··e (Złamania kości i zwichnięcia) 
TELEFOl't 228•92 'u IWA-"'' ::.t" i llll!ll!UllllUlllllllllllllllllll • . '~ skÓrne w D-ra Sterlinga 22 l E cz rł I c A „OME6A" ••••••• „ •••..•.•..••....•.. „ ... „ ....•.•.••.•••• w Nl~~:t;;.i ~ds~~~ ;~D oo- <N.-Targowa) tel. 174-42· 

Lekarzy specjalist6w I 6 ' · Dr. med. DZINY 9-1-el. DR. MED. 

Ao~~:::::~.:~~E:~~!~:..- H. c~!.!~~f ~ER p~~n1'c!!~~~!y0!!. K LI DONKTOGR ER M .. R u n dr l t n 1· n 
k1. - Lampa kwarcowa. - Roentgen. , • U ~ łJ 

Diatermia. I weneryczne Polrkowska 99. spec. cbor. weoerJ"czoycb, 1kóm:vch AKUSZER.JA 1 CHOROBY KOBIECE 
PORADA 3 ZL. PIOTRKOWSKI\ 56 tel. 213-66 I włosów (porady seksualne) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 

tel. 148-82 przyjmuje codzien~ie od 10-12 Andrzeja 2, tel. 132-28 Pomorska 7 I tel. 127-84 
Dr. Ml!:D. od I I pół - ł, 6-9 wiecz, w nie- i 5-8 Wlecz. Przyjmuje od 9-11 tano I od 6-8 w, nrzvlmule od 4-8-el. 30 

Al~u!!.Pw~!!ki c::;; ~=~:::;,o;;e.,_-;L cEBNY icR~:;~n· Ww niedzB1ełeA1~:Li:talodC1K0-3~A·; L. NifiCKI 
Gdańska 37 • 11 i•in SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· 

Tcl. 23>-55. P<zYimul• 1---0 wiccW" H„ Lub ICZ .:~t···-.,~···· wrr"r'" ul .... lotrk~ska 200 ~~w~;;+ ~~OP~~:~:.:~:8 
Spec. chorób skórnych, wene· 8 royc moczop c owyc róg stel Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 w. 

DR. MW. rycznych I moczopłciowych Ceglelnlana 15. Nr. teL Hc..oa. w niedz. 1 ~wleta od 9_ 12 w rior. 

M TAU BEN.HAUS Cegielniana N! 7 PrzyJmuje ~EkE~·1 14;;:~· 1 od 4_ 8 Jrz~~:i~Y "'~~~~:ie 1 kobr:t~nrfz:;lecl POSZUKUJĘ wykwalifikowanei wy-
telefon 141-32 • • d · ś · t od 9 1 eJ • ___ nd_l_d_o_a ___ 1_0-'-d_7....-do_s • ...;;.e.;...1 __ chowawczyni pielęgniarki' do rocznego I · wtocz„ w nie z 1 wte a - - „-

CHOR. ·KOBIECE I AKUSZERJA Przyjmu.fe ~d g .s~~o 12-2, 5-8 w. CENY t.ECZNICOWE. ZGUB~ONO przy ul. Piłsudskiego cza:- dziecka. Pierwszorzedne referenc)e, 01edz1ele 1 sw1ęta od 9-11 ---· ____ • na laki e rowaną torebkę. Uprasza się Napiórkowskigeo 47. front Il p. m. 11. 

Z a~ e "Ska 11 -- --·· - . ~ ó . . znalazcę o zatrzymanie pieniędzy i o IO ZŁOTY CI-I miesięcznie urzędnik·o;; ,_,!i A · ' WYPOŻYCZAM snknie ślubne oraz f A ~ W nowoczesn~ch udziela PT:\~ zwrot rzeczy, znajdujących sie w to- na wyp!ate konfekcje. ob11w le. bielizna 
tel. 246-09. bitlowe po cenach niskich. Narutowt- \Vatn1e znany nauczyciel Henrykowski rebce za wynagrodzeniem, Jakubowicz, manufaktura. firanki Chari, Piotrkow-

Przyj,m. od 4-8 .w. 30.2 cza Nr. 2.1. nrawa o.fiCJTna. U pięt.ro. Gdańska 9, tel. 166-93. Ceny zrużone.IZawadika 14, tel. 149·76. ska 37, podwórza.. 



Niedomagania sportu polskiego . w. ~:~~!u~:;~~;~:~~najbar-
wa1ne zebran1·e zuuł1~ązku Zw1·ązko' w winno zasta- dz.jej ,r,astużonych pionierów sportu śp. 

'"' inż. Ludwik Christelbauer. Przed 30-tu 
nowić się nad bolączkami W sporcie la•ty śp. Christelbauer razen: z.Jor~a-

nem kład'!i podwaliny pod . w1elk1e .dz1e-
. Zdawałoby się, że sport polski cieszy podatllrn od imprez sportowych, które J wychowania fizycznego maj·ą wdizięcz-1 ło wychowania i kultury fizyczneJ na 

się ogólnem poparciem. Tak, niasy, pu- nie mVigą żad111ą mdarą być traktowane ne pole do działania. ziemiach polslkich. 
blkzności są si111nym sppz.ymierze1ńcem nairówni z widowiskami cyrkowemi. I Są j1es.zazie irnne balączki, Ale wy-! Od roku 1918 bieue udział w orga- · 
sportu. Pań.stwo interesuje się żywo wy- Rzecz jasna, że sprawa pomocy fi:, mienione wy:sta:flCzą, by, zais~kodziiły l nizowaniu prawie wszystkich państwo
chowa:nj.em f.i;zycmem i przysposobie- nansowej dQa :kdubów, w postaci racjo- rozwojowi sportowemu. 'l!·zeba koni~c~ i wych zw.iązików sportowych, a w do
niem wojsikowem. Na to nie trzeba do- nailnych subwencyj, nie wymaga dwu nie je usunąć, ail'bo zmnieJs.zyć do mm1-

1 
wód położonych zastug d'la tych orga

wodów. Tylko sportem jako takim, zdań uz.a:sadnieniia. OczyWiście, pomoc mum. 1 niLacyj otrzymał honorowe członk~s~w.o 
mniej. Ten, napotyika w swoim żywiolo- ta nie może wyglądać tak, jak to obser- Nad catoksztaUem życia siportowego $. p. Christelbauer byl orędownikiem 
wym rozwoju, na trudności. wowa.liśmy na przykładzie Legji war-

1 

cruwać winny nasze nacizielne ma·g.ji.stra- budowy boisk i placów sportowycl1 
W ubiegłym roku sport pols:ki prze- szawskiej„ Tam pieniądze poszty w blo- tury siportowe. Pr!z.edewszyistkiem 

chodizH ciężl~ie okresy; Pamiętamy: za. to. jak to pirzyzinial publicznie wiceprie- Zw1rąz:ków Sportowych. Wielkie święto 
kaz należenia młodizieży szkolnej do kłu- z.es tego klubu. W przyszłym miesiącu, odbędizie on W F 
bów, nadmierne opodai.kowauie imprez Na inwesitycje, na cele, związane bez walne zgromadz,eniie. Niechże nasi „oj- Miejskiego Komitetu • • 
sportowych, odcięcie subwencyj pań· pośrednio z rol.wojem sportu, sub\l{len· cowie" pamiętają, że są oni wyikfadm.i- w dniach 4-10 czerwca Miejski 
stwowych. i zak'az należenia akademl· cje znaileść się winny. Niektóre kluby kami także interesów kdubów. Komitet Wychowania Fizycznego, or-
ckich stowarzyszeń sportowych do 'mają swych lekarzy klubowych„ inne Jeśli tym będJz,ie się źle powodlzić, gamzuje w Łodzi wielkie święto sl?orto
związków państwowych ł zakaz nałeze· I pragną organizować ~Ursa leka.rskie, jeśli one staczać się będą po równi po· we~ · na które złożą się popisy gimn_a
nia wojskowych do klubów piłkarstdcb . . czv sanitarjus.zy, planują zalożenie po- chylej, t{) i Związek zw,iązków, strad styczne hufców, imperzy piłkarskie. 
· Z wymienionych bolączek dwie zo- j radni lekarskiej, odbywają odczyty i swą rację bytu. Chcie1libyśrny, by w lekkoatletyczne, gry· sportowe itd. 
s~atv Przynajmniej y.r ~·użef 1!1ieme usu~ , t. d., stawem piropa.guia.. zdrow~ z.a~a- ! związku z na~chodizą.cY!? sezonem, u- Imprezy te odbędą się na boiskach 
nręte. . Zakaz nafozema WOJskowych i! v,ry wychowawcze, atoh brak 1m pie- 1 stąp1Jy wszelkie bolączki, i by sport ŁKS-u i WKS-u. W związku z tern, do
kwestJa pas.iportowa na siku tek silnych niędzy na rozsterzenie i pogłębienie I nasz znalatZ~ otwartą drogę do pochodu wiadujemy się, że mecz ligowy ŁKS -
zabiegów, przesitaiły hamować Pll'ace p·rac organizacyjnych. Tutaj, ośrodki nap1rzód. M. Statter. I..egja (Warszawa), który byl wyznaa-
sportowe. Pozostałe sprawy są nada•l czony kalendarzykiem na 10 czerwca, 
otwarte. , 1 I 1 1 . i odbędzie się w terminie wcześniejszym 

Za;ka·z należenia młodzieży szkolnej ~
11

1strz "·odz1· \V tenisia s*o'o•••ym I a mianowicie w połowie maja. <lo !kllubów, datujący się oct rO'ku 1921, 1''1 U m ~(I I ł w ~.'*i 
na podstawie okó•lni·ka ministerstwa oś- Jak już podawaliśmy, w dniu 6 kwiet 
wiaity, cofnął nrus o ki~kanaście lat zawieszony przez własny klub za n~esubordyna~Ję . . nla będzie bawić w Łodzi bokserska re-
wstecz. Spowodowal straty bardzo po-, Klub sportowy „Orle" dał nowy 

1 

strzostw druzynowych Łodzi w tenisie\ prezentaacja Estonii, która rozegra 
ważne, a co najważniejsze, wcale nie o- dowód, że jest · zwolennikiem zdrowych stolo wym drużynę rezerwowa. mecz z IKP· 
kazał się pedagogicznym. Tysiące bo- zasad w sporcie, zawieszając za niesu- Drużyna ta odniosła ostatnio 2 zwy- , Estończycy wystąpią w sktadzie na
wiem mfodzieży zaka,r, omija, Jedni ko- bordynację względem władz klubowych 

1 

cięstwa, bijąc Y. M. C. A. 6:4 i Jutrznię stępującym: f'reimuth, Kaby, Seeberg, 
rzystają z tego, że ich władze szkolne tegorocznego mistrza Łodzi w tenisie także 6:4, przyczem wyniki ostatniego j Stepnet, Leiter, Kaoustin, Heine i Adel-
Patrzą na to jednem okiem. inni z.aś kry- sto!owym Lucjana Winszegc. 1 spotkania były następuJa;ce: Celeban- man. 
j;t s1ię pod _obcemi nazwjsikami. Ponieważ jednocześnie z Winszem I Chartupski 1:1, Pazia - Naftaiewicz S ł 

Jest to więc doskonała ·szkoła ••• omi· zawieszonych zostało Jeszcze dwuchl'2:0, Góralczyk- Rozencwai11: 0:2, Gó- en~acy,ny mecz 
janiMfod~fe~· uazy się kłamać i rozmai- zawodników pierwszej druiynv tenisa ralczyk M. - Altman 2:0 i Hoffman- bokserski 

stołowego - Łatecki i Placek - kie-' Erlichman 1 :1. 
tych •,r,a~i'egów. To jest~ ba.rdziej szkodli- rownictl\vo ·sekcji zmuszone bvlo WY· I Spotkanie drużyn drugich dało WY· J~k~ ~?yile, irlandz!kri ~okser w w~-
wem, 1~1z samo nalezen1e do klUbl;l. t i.ć. d toczących się.. obecnie mi-> nik 7:3 dla „Orlę.cła". dze _cie.zk1eJ, dal. w tych dn1ach..s.ensa-0w-
Oczywl'Scie byłoby bt~dnem, trte w1- s. a 0 , .ny, wy.stęp na nngu w Londynie., wystę-
dzieć pewny-cli stusżflyan p<'ist zcżeń A t . h :. w le uc" z z:awo"owc:am·i pując poraz pierwszy po dyskwalifika-
~~~r~:~c~to;~~~ku d~~'bó~ i~~h1~: ma orzy nie c c'I a Z1 u u u cji,~tó~~;~;a~c~irii~~;r:bD~yle zno-
wentua·l?ej .wspótpracy w zalk·~e~ie wy-I '€ief'iafllo ue:fi111olo flonercesu 'Efteni~onJefio k~utowa~. angl·~ka Borri~gtona _już w 
c.howama hzycz.nego u młodz1ezy. Ąl~ Odlbyty nie·diawno w Paryżu m.iędzy- Wniosek amerykańskiego delegata 0 p1erwszeJ rundtz1e. Mecz mi~l pyc mze-
za<f.z.uty 'Ya~'" ~ztkolnych s~ te~ mmeJ narodowy kongres tt!nisowy zwrócit u- udzielenie amafornm zezwolenia na roz- grany W 12 riu!1idach, a wy;nik Je~o prze
~p~a~1edhw1e, ze szkoła n~e daJ~ ml~- \vagę na rosnące wciąż wymagania te- grywanie turniejów z •z.awodowcami nie· sądLano ra~,zeJ na kor~ysc angh~~· 
dtZ11e~y ~ego, sp~rtu,, do jakiego ona się nisi:stów-amatorów. uzyskał aprobaty, gdyż zebrani uznali, Doylow1 pras31, an•g1eilslka wirozy o-
garme, i ktory .zy'Ylotowo upraV".ia. . Kongres uznał za niedopuszczalne, że zezwolenie taikie równałoby się li1k- grOlmną przyszfosc. 

?owolywan1e 51~ na zag.ramc.ę, me •aby amatorzy swój udział w turniej•ach wi>U'acji amatorstwa. 
moze być mi~rodam~m, pom~waz t~m !uzależniali od uzvskania lulksusowego Delegat Niemkc wycofal swój wnio-1 Reformy sportowe s~kota ~pi~łma swoJe . zad~~ie nale~Y: hotelu samochodu ·do własneJ dyspozy- sek o wprowadzenie tenisu do igrLysk 
c1·e. DaJe J~J W. odpo:-'1.edmeJ postaci. 1 ej.i i t.' d. · . . olimp.rjslkkh w obec tego, że k:vestja a
pod od!~o~iedmą .kontrol~ to, czego me Uznano w dyskusji, ze turnieJe tem- matorstwa roZipatrywana będzie w tym W rządowych kolach litewskich ist
o~mawi:a Jej klub. sporj: 1 wspó!zawod- sistów ·i:.awod10wych nie cieszą się do-1 sporde dopieiro nc: kon~resie nadzwy· nieć m~ ' projekt p,odporządko"'.ani~. 

na Litwie 

mctSwko. . k 1 . • dl . · · stateczną popularnością. czajnym w Londyin1e, w hpicu b. r, wsz:ystk1ch sport.~wy eh orgamzacn 
or?, wiec sz· o a !Ile mo~e z1s1aJ • kierowmctwu partll narodowców. 

zaspoko1c potrze~ ·UCL_n1a, mu~!, choćby QbAz kondycyjny atlet#aw I Powiatowe komitety_paratji tej uzy-
cz.asowo, .Ziezv.-:ohc na J.~go udział w !k~u: U · U skać mają prawo 1,1adzoru i kontroli nad 
bach. Mozna się zgo:diz1c, by szkota mia . . organiza~jami sportowemi, zanjdujące~ 
la kontrolę ha~ uczniami w ~lub<;tch. Alel prr1ed naistrsost,.,aini Europu rv !lł~umie mi się na ich terenie~ 
sam za~az, .ktor~ utr~ym·~J~ ,SI~ t:y·lko Sprawa udziału naszych atletów w W związki: .z przygotowani~mi do • 
mekchd<q!11czn1e'. sil~ ~eLw~a?nos;i•, ~k~ zapaśniczych mistrzostwach Europy y.r wyjazdu zapasmcy, ktorzy bram _będą . Polscy WłOSłarze 
sz o . iwy w ta~a· zie, Wl'Il!J.en yc ez Rzymie będzie ostatecznie rozstrzygmc pod uwagę przy układaniu składu re- · · · 
warunkowo cofmęty. . . _ ta w dniach najbliższych. prezentacji państwowej, poddani będąj zaproszeni na spływ do Niemiec 

Dr~ga. spirawa nadmierni~go ~od~t. Polski Zw. Atletyczny me dysponuj~ specjalnemu treningowi. I Niemiedl\Ji Zw. Wiiośla.rski .zwrócił 
ikiowama lIDP'r6'Z sporto~7h }e!st ro~1?-ie~ wprawdzie potrzebnemi funouszam1, a~eJ Obóz kondycyjny ma ,być za!otony się oficj~lnie. pis!1Jem do · PolS:ki.ego Zyv. 
aktualna. 1Pk~yjazd 1 druzy~ .zagr hm cz zabiega 0 uzyskanie subwencji, a wymk w Mchowcu ·na Górnym Ś1ąsku, medale- Tow. W1ośilarsk1ch z propozycJą udzia-
nych do Po• IS 

1 z~sitta tpowa~nie za· ~mo- tych starań wiadomy będzie wkrótce. ko Katowic: lu na·szych w~ośia:rzy, w spływie dokoła wany, s·koro mag1s ra y maJą prawo po- · . Berlina. 1 , 
bierać ty~u~em podat1ku -~airac:z aż do ~ I d etV' ..:por40-'IJ Splyw odlbyć si,ę ma w dniach 9-18 wysokości 100. piro~. Pome.waz odipa~~ ..,.a en Or.- ff t7 A .„ czerwca b. r. Plrócz wędrówki wędnej 
poda.tek od widowisk, poib1erają magi d-1,.. I Ju""ro program przewiduje liazn.e zwiedzanie 
straty podia·ńek na rzecz Funduszu Pra- DO - 9 • Bel'ilina Poczdamu i t d. 
cy, który sięga wysokich procentów. Kalendarzyk sportowy na dzień dzi· Pozatem na prowincji odbędą Się me- Ter~in 'lgłoszeń · u:olywa z dniem 
A każdy laik wie, że braik kontafkitu z za- siejszy i jutrzejszy przedstawia się na- cze towarzyskie. 1 maja b. r. · 
granicą, podcina nasze podstawy sporto- stępująca: Boks. W sali Geyera, przy ul. Piotr-
we. b SO BOT A. kowskiej 295, o godz. 11.30 finałowe N o w j mi§ t r z o w ie „ 

Jeśli się chce czego nauc1zryć, trze a Piłka nożna. Boisko Widzewa, godz. walki „Pierwszego wiosennego kroku 
wzorów lep!szych. To też ma·gistraty w 15.45 mecz o mistrzostwo kl. A: Wi- bokserskiego''. W Pabjanicach w sali bokserscy Austrii 
zirozumieniu tej zasady, Wiinny klubom dzew _ łiakoah, poprzedzony przed- Kina Miejskiego, o godz. 11-ej mecz bo- Roz.egrane wstały w Wiedniu finaly 

i.'' umożliwić sprowadz~nie Zle'Sip1ołów za- meczem rezerw. kserski: Kruszeender - Zjednoczone, mf.st!rzostw boksersk,iicłi Austrj.i, które 
granicznych przez wYdajne obniż~nie NIEDZIEL.A:. oraz walki zapaśnicze. wywołaily burzę p•rotestów ze strony 

Pławczyk czołowym 
.skoczkiem Europy 

Kolnische Zeitung'' podaie . listę dzie 
się~lu najlepszych skoczków wzwyż 
:Europy i w liście lokuje Ptawc~yka ?a 
trzeciem miejscu (195 cmt.), tuz za fm
nami Kotkasem (2 m. 01 cmt.) i Pera-
salero 198 .cmt.). · 

Piłka nożna. Boisko przy µl. Wod· Lekkoaletyka. Na boisku przy ulicy widzów z powodu niekt16.rych mylnych 
nej, o godz. 11-ej: mecz o mistrz. kl· A: Przędzalnianej o godz. 11-ej m1ędzyklu- decyzji sęd'Ziów. 
Union - Touring - ŁTSG„ Boisko Ł. K. bowe biegi naprzełaj dla kobiet i męż- laik widzimy kwestja sęd:ziowska jest 
S-u przy Al. Unii o godz. 11-ej mecz o czyzn. Na boisku ŁKS-u klubowe biegi sJ}rawą va1ącą nietY'lko u nas. 
mistrz. kl. A: ŁKS. lb - KKS. Boisko naprzełaj - otwarcie sezonu lekkoatle- Tytqły mistn6'W ' Au:strji zdoby.Ji we-
Wimy. o godz. 15.45 mecz o mistrz. kl. tycznego ŁKS-u. . · , dług kolejności wag: Schlanger (Mak-
A: Wima - Makkabi. Boisko WKS-u o Al etyka. W lokalu „Sily" przy ultc~ kabi), Illichman (T. V.), Jara (T. V.) 
~odr. 15.45 mecz o mistrz. kl. A: W. K. Gtównej 15, o godz. JO-ej pierwsze wal- Swatosch (Wkdeń), Weilhammer (Iieer) 
s. - SKS. Wszystkie mecze o mitrz. ne zebranie Łódzkiego Okręgowego Fuhir~1r (Heeir), Wecha~·t (Heer). W wa
kl. A. poprzedzą przedme~ze reze.1'.w· Zwi.a.zl~u Atl.e.tycznego~ <We ciężkiej mistrz nie zostiar wyłioniony. 



.. 

W Manili, stolicy filipinów. znajduje się największy zegar słoneczny świata, 
wskazujący czas dokładniej, niż zegar mechaniczny. 

Ku czci patr,ona irlandzkiero św. Patryka, odbywają się każdego roku w Du· 
blinie wielkie uroczystości. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Po111Ustowg rgwrt1I. 

Nr. ss 

W Paryżu odbył się oryginalny konkurs: na najpiękniejsze oczy. Z prawej 
strony widzimy zwyciężczynię. 

Rokrocznie król angielski osobiście wręcza jałmużnę biedakom. Tylu bied· 
nych otrzymuje wsparcie, wiele w danym roku król liczy sobie lat. Na zdję
ci'u przygotowania do przyjęcia biedaków: liczenie złotych monet. które zo-

staną rozdane. 

parł mi nieznajomy. - Czy pan utrzY-lstowainie jej. Uważam, że wsze1Jkie bliiŻ-
mu1je z nim bliZsze stosUJnild? sze wY1jaśn~e·nda są zbyłteczne. 

- Ależ oczyiW\fście, znam go od wie- Henryk Woltman". 
lu lat - rzeddem. - Przyznam się ipa- List tein zwailil siię na mnie, jalk grom 
nu., że nie pawiinno się ź1e mówić o zna- z jasuego ndelba. Nie mogłem pojąć, co 

Ody w gddzU!naoh popoł1uidin~oWY1ch chcę słyszeć o żadnej i'I1111ej '.kobiecie. jomych, a1e ja należę do tego tyipu lu- się stało. 
wypoczywałem w ikawiarrmri .po ipraicy ,__ Zie czynisz• mój drogi - starał d.zi, którzy nie pobrafią kłamać. Ludwilk Tego dlniia jeszcze t>Ojechałeim do 
bńu!rowej, przysiadł się do mnfie Firanci- się mi WY1Perswadować Franciszek. - Wa11ot jest niebezpiecznrym karciarzem WoHmanów, pragnąc za wszelką ceinę 
szeik Posard, ko:lęga z larwyi szikolmej, z P.osiadam 1informacje, że podobasz się i huila'ką. Już od wielu tnliesięcy wiplly- rozmówić się z Aooą. Ale ona nawet 
którym w oistatI11iah czasac:b. IU!t:rzymy- bairdzo WMs·ooowi. Mogę ai nawet po- wają nań ciągle s\kargl. Przed !J)aru <linia- mn'ie nie przyjęła. 
wałem bard:zo lulŹlne stosuinlk!i. Wieidz!feć w tajemnicy, że postauowJil on mi niieoczeiłdwande wyszło rówmiLeż nia W1róoitem więc do mi1asta. 

- JaJk ci się wiieid,zie? - rZIU!ciiłem posłać pewnego znaj1oone&10 do waszego jaw, że popełn\il on w bill]rze naduiżyda. I tu po paru dmJiach, wyjaśniło się 
stereo1ypowe pyitan~e. binllra, by dowiedlz.ieć s;iię dokładi111ie o to- Mam wraiżeinie, że dyirektor od:cta go w wszystlko. 

- Doskonale - od1powied\z.fał mi z ble. JeśJi irnformacje wYPaidmą ipo myśli ręce pOl'icji. Ża'1 mi Waililota• aile muszę Wierl'zia~em od Ciawna, że Franciszek 
uśmiechem. ~ Zalożwem biwro martry- W~Isona, prag1I1iie on za mojeim pośred- przyznać, że jest on tyipowym, pawo- Posaird jest niebezipiiecznym i'lltrygan
monjalne, !które znaJkomkie prosperuije. niictwem zibldlżyć cię do swej córki. jennym wyilrnlejeńcem. Jeśli 1Pan zamie- tern, lecz ni1gdy nie posądziłbym go, że 
W cią,g;u ostatnich dW1Uoh miesięcy sko- -Mogę ci z.góry powiedzieć, że nic rza zrobić z :nim jalkiś interes, to raidlziił- potrafi ivkinUJć tak sz.atańskli plan. 
jarzyłem juz ki'l'kadziesiąt pair. Obecnde z tego nie wY.id'Z!ie. bym zgórv z tego zrezyiginować. Okazało się bowiem że w rzeczywi-
wlaśnie zamierzam ciebie ożenić. - A jedmak W1Uson inie zrezygJ11Ude - Dzięikiudę pai!l!U - odpowieO!ział sto~cr nde miał on żadnego biiura ma-

- Mam wrażente• że w tym wypadL ze swoich prób. Uprzedzam cię, że w ndeznaJ1omy. - Jestem panu szczerze trymo1J1Jjalneigo i w dalszy1m ciągu w!ó-
lm twoja pomoc okaże ~ę Z1Uipeł1lllie ZibY- najlb.!iiższych dniach jego Z111ajomy z pew- wdz;iięczl!ly za te iinformacje. czy~ s;ię bez pracy. 
teczna. Jestem ju~ prawi:e zaręczorny. nością zawita do twojego btuira. Gdy llJiemajomy wyszedł z biluira, Starał się on również zdobyć wz~lę-

- Wiem o tern - przerwa1 mi Frain- Nie chcLałem dluiżej dyisklUltować z wYlbucih1nąłem głośnym śmiechem. dy A111ny, lecz ona n~e zwracała na nic-
o1szek. - Z Aooą Woliman, c611ką za- Firandszlkiem na ten temat. - CuidCYW111y kawał!-iPomyślalem.- go żad1nej uwagi. Dlatego też zaidzierz-
możnego ziemiairnina. Mam jedn0Jk w:ra- Rozstal.iiśmy się lbardw chlOldlno. Teraiz jUJŻ Wi:lson z pewinośolą pozosta- gnął bliższe s:tos,unlki' z jej ojcem, k~óre-
żein1ie, że z tej pairtjli 'IJiic nlie będzie. Wolt- Naizajutrz w południe, gx]Jy wysze- wi mnie w spokoj1U. mu oczywiście przedstawiił mn~e w P.aj-
mam reflektude na zn.llilełnie irnlnego zd.ę- diem z pokoj1U bimowego na lkluiryfarz, UplY1I1ęło ikiitka dnd. gorszem świetile. 
da. Szuka ciłowleka zamoż:nego, a ty na1Jkinąlem się 'Ila jakie1goś s~pallmwatego, Anna wYtjechala do rodlziców, ao ma- Stary \Voltman wYsła! na zwiaJy 
przecież jesteś zWy'lcl'ynn lbiuiralistą. dość elega'llako ulbranego mężczymę. jąllkill' z;iemslk>ie,go. .M!iała stamtąd napi- swego krewniaka. Człowiek. któremu 

- Myl]jisz si1ę - zawołałem. - An- - Bardzo ipana przepraszam - rzekł sać do mnie i wystać zaproszen1e w mie- u<lzielałem i'llformacji o sobie w pr~ed-
r.a niieraz mi jlUlż mówiła, że ojiciec jej do mn~e. ktanirając s1ię nds~o. - Ozy w :1iu oj,ca. s1ionlk:u naszego biwra. byt wYSlannlkiem 
z pewinośdą nie będzie się sprzeci'Wliial tern bi1ll1rze rprac'l.tlje pam Ludwilk Wallilot? Nie otrzymałem jerunak. ża1Cllnego l'istlU Woltmana, a nde W~lsooa! Wi!<;orinw"! 
naszemu maliżeństWIU. - A więc to jest wildloczinie ów :ma- 1i to mni'e 'Illfeco zandepokoiło. bowiem nawet przez myśl niie przeszło, 

- Nie wierz jej - idawoidlZlił daileij jomy WiiJsona - pomyiś~atem sobie. - Napisaiłem więc sam do indej. . by z,asiię.gać o mnie informacji. Jeg"\) c0ir-
Praino1szelk:. - Wyb!~ sobie z głowy t'ę Prz}'1Sizedt t11.11, by zasięgnąć o m!1lie im- Upłynął cały tydZlień, zanlim dosta- ka byfa · j1u1ż z.resztą w tym czasde :-. arę~ 
'dziewczynę. Mam dla ci~'e znacznie formacjii. Trzeba go splawić jaiknajszyb- Iem odpowiedź. Ust W'Sała je"dnaik nlie czooa. 
od!powiedniejszą parri:ję. Czy znasz He- ci1ej. . Ainna, I~;:.z ~ej ojdec. . Pasalid'owi u~dato si~ -d0ip1iąć celu. 
Ieine Wi'lson? Jej ojqiec jest bairdzo za- - Czy pam ma jakąś sprawę do pa- Tresc JJIISma ibrzm1ata naS'tępud,ąco: Mimo wszel'kiich starań, straciłem An-
mo:inym człowiek,i'em. . Ina !-Afdwmrn WaHota?? - wwiedziałeml ., - ,•Zm.uszony jest~ Papu zaJkomu- nę bezpowrotnde. _ . 

- A1e ona jest hzyiwa i zezowała. głosno. _ nrkować, ze córka mo1a nre zamierza Po pariu tygodnnach _ zaręczyła się 
Nie mój drogi z tej mąlki nie będz.:ie - Pros1zono mnie, bym dlow!edziial w dals<zym cfą,g:u 'll!brz'YlmYWać z Panem ona z tym niebezip1iecznym intry,gant:>m. 
oh1~a. Zresztą kocham tyi!tko A'Illllę a lflde s!ę, czy to _!:st sol'bdiny człowiek - od- z,najomoścL Bardzo iprroszę o nlienapa- D. 
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